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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie
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Przez lud — dla ludu! I z a  o g ł o s z e n i a
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Pod terorem.
W arunki, w  jakich przychodzi m niej­

szości polskiej żyć i pielęgnować tra ­
dycje  narodowe i kultura lne na Śląsku 
Opolskim , pozostawiają w iele, bardzo 
w ie le  do życzenia. Najdrobnie jszy prze­
jaw  polskości za Odrą bezwzględnie t łu ­
m iony jest. jeśli nie przez w ładze adm i­
n istracyjne, to przez bo jów k i nacjonali­
styczne, a spec.alnie h itle row skie . Osta­
tnie miesiące i tygodnie p rzyn ios ły  nam 
szereg takich d ra ż liw ych  i nie do pom y­
ślenia w innem ku ltura lnem  państwie 
W ypadków teroru i napaści na zebrania 

tezy polskie am atorskie przedstaw ienia. 
Kodakom  naszym na Śląsku Opolskim  
usiłuje się do m inim um  ograniczyć pra­
wa do własnego życia kultura lnego i go­
spodarczego w  ramach państwowości 
n iem ieckiej. Naskutek ustaw icznych 
szykan o fic ja lnych czy też ze s trony or- 
ganizacyj po litycznych  ludność polska 
za kordonem żyje  zastraszona i lęk liw a , 
niepewna czy przypadkiem  w nocy nie 
zostanie dom ostwo ich zbomDardowane 
kam ieniam i, a spokojny m ieszkaniec por 
b ity  i potłuczony przez rozw ydrzonych  
bojow ców .

Niema dnia. żeby nie nadchodziły do 
f-as wieści ze Śląska Opolskiego, Pogra­
nicza czy Prus W schodnich o szow in i­
stycznych w  stosunku do Po laków  w y ­
stąpieniach tam tejszych polakożerczych 
°fgan izacv i.

O statn io tow . śpiewu „G w ia zd a " ze 
btrze lee urządziło  w W ie lk im  Kamieniu 
przedstaw ienie re lig ijne  p. t. „Ś w . F ran­
ciszek, żebrak z Assyżu". I tu. m imo 
w idow iska, w y b itn e  re lig ijnego, nie o- 
beszło się bez prób i usiłowań unicest­
w ienia polskiej in ic ja tyw y . O to przed 
Przedstawieniem  —  jak to już w czora j 
Szczegółowo podaliśmy —  rozrzucono 
Po domostwach ulotki, w k tó rych  haka- 
tyści w' bezczelny sposób groz ili śm ier- 
c ‘ą w szystkim , kto  się z jaw i na zapo­
wiedzianym przedstaw ieniu. A kiedy 
Pad groźbami te in i ludność polska spo­
kojnie przeszła do porządku i tłum nie 
Pośpieszyła na przedstawienie, w ó w ­
czas znani i niebezpieczni bo jow cy no­
tow a li sobie nazw iska w szystk ich  tych, 
k tó rzy  me dali się ste ro ryzow ać. Nie­
w ą tp liw ie  dzia ła li tak wedle zgóry u ło­
żonego planu dla odstraszenia i w y w o ­
łania nastroju przygnębienia wśród 
fPięszkańców polskiego W . Kamienia. 
P 2>ęki poważnej postawie masowo przy 
Pyłej ludności te ro ryśc i nacjonalistyczni 

odw ażyli się tym  razem na żadne 
’''"elsze zaczepki oraz wystąpienia iśrri

Władze pruskie uniemożliwiają dzieciom 
z Pogranicza kształcenie sie w polskich szkołach.

Prżedsta w ienie mogło się odbyć bez 
żadnych zakłóceń.
, Na tle planowanej akcji zm ierzającej 

ao .system atycznego tępienia słowa i 
Piesiu polskiej n iezw yk le  pięknie i szla­
chetnie odbija się noworoczne orędzie 
do duchowieństwa J. Em. ks. kardynała 
tsertrarną we W roc ław iu . W  orędziu 
swem dosto.ny A rcypasterz nawołuje 
duchow ieństwo do łączności z ludem i do 
Pielęgnowania pieśni w języku o jczy­
stym . M. in. w podniosłej odezwie czy-
,a™y.:  Dzis ia j niech ^Vń dozwolonem

Cdzie pytanie, czy też -jyiew ludowy 
w lęzyku ojczystym pielęgnuje się w tej 
samei mierze?

Zapewne w szyscy cenim y sumien- 
sc w' przestrzeganiu przepisów ko-

Niema dnia niemal, byśmy nie byli zmu­
szeni donosić o coraz to nowych objawach 
szykan, stosowanych przez Prusaków wo­
bec najbardziej nawet niewinnych objawów 
kulturalnego życia polskiego w Niemczech. 
Czuje się tu jakiś nakaz zgóry wydany, bo 
pomysłowość pruska w wyszukiwaniu i sto­
sowaniu antypolskich złośliwych szykan jest 
niewyczerpana. Z poniżej podanej korespon­
dencji. nadesłanej nam z bardzo poważnego 
źródła ze Świecia nad Wisłą, dowiadujemy 
się o nowym jaskrawym przykładzie pru­
skich złośliwości i to w stosunku do dzieci 
Polaków w Niemczech, uczęszczających za 
paszportami do szkół średnich w Polsce.

Szykany te sa tak bezpodstawne i tak 
cyniczne, że zarówno polska opinia publicz­
na jak i władze polskie winne zareagować, 
by wystawionych na dokuczliwe i godzące 
w ważne interesy życiowe uczniów pol­
skich uwolnić od gnębiącej „opieki" władz 
pruskich.

Niech teraz przemówią fakty, odtworzo­
ne w korespondencji:

„Do gimnazjum państwowego w  Świe- 
ciu n'Wista uczęszczał przez kilka lat uczeń 
Wacław Chamier-Uliszczyński. syn rmnika 
Augustyna Ch.-GI. zamieszkałego w Płoto-

wie. poczta Rekowo (po niemiecku: Pioten- 
heim, p. Recków) w powiecie bytowskim na 
pruskiem Pomorzu (na zachód od Koście­
rzyny).

Landrat, czyli starosta pruski w  Byto- 
wie wydał uczniowi W acławowi paszport, 
na który mógł przebywać na studiach gim­
nazjalnych w Polsce. Tak trwała rzecz przez 
4 lata. Na każde wieksze wakacje uczeń 
ten jechał do domu rodzinnego, na granicy 
nie było ważniejszych nigdy przeszkód. Je­
dynie można wymienić, że przed pół rokiem 
zakazano Wacławowi nosić polska czapkę 
gimnazjalna w wiosce, żeby może „Pań­
stwo bojaźni Bożej" się nie rozpadło.... 

Pojechał Wacław także teraz na gwiazd­
kowe wakacje do domu rodzinnego w Pru- 
siech w dniu 23 grudnia 1932 r.; nie przy­
puszczał. jakie go tam spotkają naraz ..ży­
czliwości" ze strony władz pruskich! Otóż 
list dosłowny zrozpaczonego chłopca, przy­
słany do rąk jego opiekuna w Polsce, księ­
dza dr. Dunajskiego. prefekta Konwiktu B i­
skupiego „Gregorianum" w Świeciu n^W. 
przedstawi czytelnikom najlepiej tok w y ­
padku. Zaznaczamy, jak nas informuje nasz 
sprawozdawca, że list ten pisał uczeń sam 
(jest w V klasie gimnazjalnej) z polecenia

Za im.
Poznań. W czora j o godz. 14 sąd do­

raźny w yd a ł wyrok przeciwko 2 mor­
dercom ks. Masłowskiego Bednarczy­
kowi i Grelce. Sad uznał obu oskarżo­
nych winnymi zarzucanej zbrodni mor­
derstwa rabunkowego na osobie ks. M a­
słowskiego w dniu 30 grudnia ub. r. i ra­
bunku z bronią w  ręku na osobę 18-let- 
niego Liedkiego na szosie pod Środą w 
dniu 2 bm. i skazał obu na karę śmierci

przez powieszenie. O brońcy oskarżo­
nych zg łosili na ręce T rybuna łu  prośbę 
o łaskę do P. Prezydenta Rzpiite j. Bez­
pośrednio potem p rokura to r sądu połą­
c z y ł się telefonicznie z kancelarią c y ­
w ilną  P. P rezydenta i p rzedstaw ił proś­
bę skazanych. W  razie nieskorzystania 
z prawa łaski przez P. P rezydenta stra­
cenie nastąpiłoby w środę nad ranem.

Stworzenie „unwersytetu S askiego" 
we Wrocław u dowodzi kurczen a sie Niem’ec.
P rofesor zw ycza jny  filo zo fji i peda­

gogik i p rzy wyższej szkole technicznej 
w Dreźnie, dr. A lfred  Baurnler, kry ty ­
kuje zarządzenia pruskich władz w kie­
runku połączenia wyższej szkoły tech- 
nicznei z uniwersytetem we Wrocławiu  
pod postacią t. zw . „un iw e rsy te tu  ślą­
skiego". Zdaniem dr. Baumlerą skoma­
sowanie dwóch tak od siebie się róż­
niących ins ty tucy j, w chw ili obecnej 
oraz ze względu na położenie, jest nie- 
ty lk o  niecelowe, ale nad w yraz  błędne.

Na domiar wszystkiego fakt powyższy 
tłumaczy się na całym wschodzie Rze­
szy kurczeniem się Niemiec i 4est uwa­
żany za wyraz słabości wewnętrznej.

W  przytoczonym  w yże j przypadku 
chodzi w ięc n ie ty lko  o względy rzeczo­
we, ile przedewszystkiem  o względy 
po lityczne w u trzym aniu placówek nie­
m ieckich na wschodzie Rzeszy, pracują­
cych na rzecz niem czyzny w je j walce 
z polskością.

ścielnyeh co do śpiewu liturgicznego. 
Ale czyż me tyczy  się rów nież pieśni 
re lig ijne j zasada:

M uttersprache, M utterlau t. w ie so 
wonnesam, so tra u t! — Macieizyńska 
mowo, macierzyński dźwięku, jakże 
ty brzmisz rozkosznie i błogo!

Bow iem  kto łączność z ludem ma, 
w ie też, jak serdeczny udział w nabo­
żeństw ie um ożliw ia  śpiew w języku O j ­

czystym . Najbardziej u prostego ludu. 
Tu istnieją potrzeby i niepisane wym ogi 
duszpasterstwa, które zasługują na na­
szą najw iększą uwagę. W ięcej jeszcze 
niż z entuzjastycznych słów' mojego 
profesora Hettingera wiem z własnego 
kilkunasto le tn iego doświadczenia ka­
płańskiego i biskupiego, jakie niezem nie

dające się zastąpić wartości leża w reli­
gijnym śpiewie w języku ojczystym: 
wartości wychowania i rzewnej naboż- 
ności, wartości radosnej i odważnej 
wiary, wartości pocieszenia i podniesie­
nia, które sa kosztowniejsze niż ozdoba 
kościelna i lśniące dzieła sztuki. 1 w tern 
proszę o łączność z ludem."

Dobrze się stato, że w dobie w zm o­
żonego i w ybuja łego dążenia do w yda r­
c ia,z ust ludu jego o jczyste j mow y i pol­
skiej pieśni z arcypasterskie j s to licy  tak 
piękne i szlachetne daje się słyszeć w o­
łan ie : „z ludem i dla ludu!"

Oby ty lk o  głos ten zechcieli usłyszeć 
w szyscy ci, k tó rzy  dotychczas na s w y m  
sztandarze w y w ie s ili hasła w a lk i z lu­
dem polskim .

ojca, k tóry niezbyt jest biegły w piśmie pol- 
skiem; więc tenor listu trzeba uważać jak­
by przez samego rodzica pisanego; otóż 
treść listu:

Płotowo, dnia 11.1. 1933 r. 
Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus!

Wielebny Księże Doktorze!
Przyjechałem szczęśliwie do domu. Gdy 

przejeżdżałem przez granicę, zapytał się 
innie jeden ze strażników pruskich, dlacze­
go ja teraz nie uczęszczam do gimnazjum 
polskiego w Byton.iu. Na to mu odpowie­
działem: „Po pierwsze jest tain wiele dalej 
niż do Swiecia na Pomorzu; po drugie w 
Bytomiu więcej kosztuje". — Na to strażnik 
ten mi nic nie odpowiedział.

Przez 2 tygodnie był spokój. Naraz w 
sobotę, dnia 7 stycznia br. przybył do nas 
do domu policjant pruski, zażądał odemnie 
paszport i zabrał go na landraturę pruska 
(starostwo powiatowe — dopisek nasz) do 
Bytowa.

Gdy po 3 dniach Ojciec pojechał po ten 
paszport na landraturę, to pana landrata 
(starostę) nie było w domu, a reszta urzęd­
ników o niezem nie wiedziała.

Wówczas Oiciec napisał do Niego list; 
lecz to będzie może wszystko daremne, 
gdyż u nas na Pomorzu Pruskiem paszporty 
dotychczasowe sa odbierane każdemu ucz­
niowi i każdej uczenicy, którzy dotąd po­
bierali naukę w Polsce.

Może sprawa z wydaniem paszportów 
bardzo długo sie przeciągnąć, może kilka 
tygodni lub miesięcy; a przez to w nauce 
pozostałbym wstecz. Uważam, że teraz p<9 
wieku szkolnym musiałoby starostwo pru­
skie w Płotowie mi pozwolić na dalsze stu- 
dja w Polsce; bo przecież Niemcy z Polski 
także jeżdżą na studia do Niemiec; czy im 
urzędy polskie graniczne także takie trud­
ności czynią? Czv im także się mówi, że 
mogliby chodzić do niemieckich gimnazjów 
w Grudziądzu. Toruniu itd.?

Gdybym jednak musiał do Bytomia do 
polskiego gimnazjum chodzić, to straciłbym 
cały rok szkolny; bo tam rok szkolny koń­
czy sie już na Wielkanoc! a do klasy VI za­
pewne mriieby na ten czas nie przvieh!

Więc proszę, żeby Ks. Dr. mi odpisał na 
to, co mam robić; proszę mnie także tym­
czasowo uniewinnić u Dyrektora Gimnazjum 
Państwowego w Świeciu n'W. p. Dra Ku- 
channego. Pozdr. od Rodziców i odemnie. 

*
Z treści przytoczonej korespondencji i 

listu szykanowanego ucznia polskiego do­
statecznie jasno wynika, że władze pruskie 
pod pretekstem istnienia polskiego prywat­
nego gimnazjum polskiego w Bytomiu, chcą 
uniemożliwić studia w Polsce polskim stu­
dentom. z pruskiego Pogranicza, skad prze­
cież do Bytomia bardzo daleka droga, a na 
terenie Pogranicza pruskiego niema dotych­
czas polskiego gimnazjum.

Dowiadujemy się także z przytoczonej 
korespondencji, że Prusaków bardzo razi 
czapka, noszona przez studentów polskich. 
U nas zaś np. na terenie Slaska jakoś nikt 
nie zakazuje paradować studentom niemiec­
kim w czapeczkach, używanych w gimna­
zjach za kordonem niemieckim, choć tvch 
czapeczek widzi sie codziennie całe setki.

Raz jeszcze podkreślamy, że nowy dra­
styczny objaw szykan pruskich, stosowany 
wobec bezsilnych uczniów polskich, musi 
być odparty przy pomocy polskiego społe­
czeństwa i polskich władz, któie w razie 
potrzeby winne zastosować odpowiednią 
taktykę „wzajemności". To tvlko bowiem 
zdoła brutalnych Prusaków przywołać do
n o rz a d k ii.



Kryzys dotkliwie odbił się na naszem rolnictwie.
W arszaw a. Na w czorajszem  posie­

dzeniu komisji budżetow ej Sejmu roz­
patryw any b y ł budżet m inisterstwa roi* 
liictw a. Spraw ozdaw ca tego budżetu 
podkreślił k ryzys rolnictwa i om ówił 
p rzedsięw zięte środki dla poprawy sy ­
tuacji. Koniecznem jest również —  m ó­
w ił referent — stw orzen ie zasadniczych  
form dla przeprowadzenia całej akcji 
krótkoterm inowego oddłużenia rolnicze­
go  tak bankowego lak i prawniczego.

N astępnie za b ra ł  glos minister rolnl- 
tw a Ludkiewicz. K ryzys  ogólnośw iato­
w y  w  roku b ieżącym  pogłębił się. P ro ­
dukcja  rolna u trzym ała  się na tym  sa­
m ym  poziomie, natom iast  pogoi szy ły  
się warunki popytu oraz  stosunki finan- 
so w o -k red y to w e .  W  naszym  bilansie 
h and low ym  mamy spadek eksportu rol­
niczego w 11 m iesiącach 1932 r. o 375 
mllj. zł. czyli 49,6%. Najbardziej dotknął 
k ry z y s  eksport artykułów  zw ierzęcych . 
E ksport  masła spadł o 93%, trzody chle­
wnej o 57,5%. Musimy być  p rzygo to ­
wani na to, że ceny artykułów  rolni 
czych  nadal pozostaną niskie. R ząd w  
ostatnicii za rządzen iach  zm ierza do zre­
alizowania program u, k tó ry  przedstaw i 
p re ze s  rad v  m in is trów  w Senacie 15-go 
grudnia 1932 r. W  najbliższym czasie 
nas tąp i  obniżka taryf kolejow ych na pe­
w ne produkty rolne, i tak taryfa  zbożo­
w a  na odległościach do 100 km. będzie 
p raw dopodobnie  zniżona o  25%, a na 
da lszych  odległościach o 10% dla zboża 
i mąki. P ow ołano  do życia sam orząd  
ro ln iczy  i zapew niono mu skrom ne na- 
razie  środki. U praw niono go do  w y d a ­
w ania  św iad ec tw  zdrow otności i w e te ­
ry n a ry jn y ch .  Następnie m in is ter  szcze­
gó łow o om aw ia  zagadnienia parcelacyj- 
ne oraz ciężki k ryzys w przem yśle drze- 
wnym i leśnym . Jeżeli lasy p ańs tw ow e 
—  m ów ił m inister —  mimo najgorszych  
koniunktur przynoszą Skarbow i docho­
dy, dają robotnikom zatrudnienie 1 po­
w iększa ją  możliwości eksportu  z Polski, 
to jednak gospodarka w nich nie jest tak 
zła, j a k  n iek tó rzy  zarzucają. W obec te­
go, że za rów no  mnie jako ministrow i rol­
n ictw a. jak i innym członkom Rządu zo­
s ta ły  dos tarczone  tak  obfite m ater ia ły ,  
d o ty czące  sys tem u lasów  pańs tw ow ych , 
będą  one rozpatrzone  i p rzes tud iow ane 
w  celu w yciągnięcia  odpowiednich wnio­
sk ó w . Nie om ieszkam  w  najbliższym 
czas ie  podać do wiadom ości za rów no  
szan o w n y ch  panów  posłów  jak i opinii 
publicznej drogi i m etody, jakiemi sp ra ­
w a  ta będzie  za ła tw iona.

P o  przem ów ieniu  p. m inistra poseł 
B y rk a  ośw iadczył,  że w obec znacznej 
liczby zap isanych  do  głosu pos łów  o g ra ­
niczy czas  p rzem ów ień  poszczególnych 
m ó w có w  do 40 minut.

Zniżka taryfy  kolejowej na rolnicze 
płody.

W arszaw a. M inisterstw o Komunika­
cji przyznało znaczne zniżki na prze­

w óz artykułów  rolniczych poza zniżę  
niem, w orow adzonem  już sw eg o  czasu. 
N ow e zniżki taryf kolejow ych dla rol­
nictwa ogłoszone zostaną już w  najbliż­

szym  num erze Dziennika T aryf Mini­
sterstw a Komunikacji i zaczną obow ią­
zy w a ć od dnia ogłoszen ia.

Ostatnia niedziela w Niemczech 
obfitowała w bójki uliczne i awantury.

Berlin. Z aró w n o  w  Berlinie Jak I na
prowincji doszło w niedzielę do licznych 
s ta rć  ulicznych pomiędzy bojówkami ra ­
dykalnych  ugrupow ań. A takow ano  ró­
wnież wielokrotnie  policję. Zanotowa­
no w ypadki ciężkiego poranienia 1 śm ier­
ci. W  stolicy Niemiec kilku narodow ych  
socjalistów odniosło w czasie bójek rany 
postrza łow e. Policja rozwiązując po­
chód kom unistyczny, była zaatakowana  
gradem kamieni, na co  odpowiedziała  
ostra salw ą. Na terenie Lippe, gdzie od­
b y w a ły  się onegdaj w y b o ry  do sejmu

krajow ego, narodow i socjaliści zdemolo­
wali spółdzielnię spożyw czą .  Doszło do 
walki z członkami republikańskiego 
Reichsbanneru , skutkiem  czego 5 osób 
odniosło rany . H itlerow cy w yrzucili na 
ulicę urządzenie spółdzielni i wybili s zy ­
by  w  sąsiednich m ieszkaniach. Policja 
interwetijując skonfiskow ała broń u na­
pastników. W  czasie  zaburzeń  w Essen 
hitlerowski oddział sz tu rm o w y  pos trze ­
lił policjanta. W  czasie zajść w  Siegburg  
odniósł c iężką ranę dziennikarz narodo- 
w o-socjalistyczny.

Arystokratyczni zbiegowie 
przed republikańskim sądem wojennym

schronili s ię  w  Portugal]!.
P aryż. Dzienniki portugalsk ie  po­

św ięca ją  d łuższe a r ty k u ły  n ieoczek iw a­
nemu przvbvciu  do Portugalii  29 zbie­
gów  z Villa Oisneros. Ze w szystk ich  
a r ty k u łó w  przebija wielka sym patia  dla 
zbiegów. Dziennik „B iario  da M anka", 
o rgan  rządow y , zam ieszcza w y w ia d  z 
jednym  z p rzyby łych ,  m ianow icie ks. 
Alfonsem de Bourbon. Książę w y ra ż a  
w ielką radość, iż znalazł się na ziemi 
portugalskiej, 1 s tw ie rdza ,  że p rzyczyna  
ucieczki była w iadom ość, Jakoby 15-go 
stycznia mieli stanąć przed sądem w o ­
jennym w  M adrycie. W ięźniow ie, na­
leżący do a ry s to k ra ty czn y c h  rodzin Hi- 
szpanji mieli być  karani naw et śm iercią.

gdvż uw ażano  Ich w  Hiszpanii Za naj­
bardziej ene rg icznych  i w ybitnych  
członków  ruchu opozycyjnego. Książę 
podkreśla, Iż p rasa  hiszpańska niesłu­
sznie n azy w a ich m onarchistam i, g d y ż  
pomimo ich „dew izy": „Bóg, ojczyzna  
i król", w a lczą  oni nie o m onarchję. lecz 
przeciw  obecnem u rządow i a zw łaszcza  
p rzec iw ko  Azanie. k tóry  p row adzi  Hisz­
panię do ruiny. Książę podkreśla , iż nie 
maja oni nic wspólnego z obecnem  w rze  
niem w  Hiszpanji. S ta tek ,  na którym  
zbiegow ie prz.vbvli do Portugalii,  me 
bvł francuski, lecz hiszpański. Oddał 
im go do dyspozycji jeden z przyjació ł

Przemyt broni włoskiej do AnstrJi 
zaniepokoił Francie.

Paryż. Francuskie kola polityczne  
ś ledzą z wlelkiem  zaniepokojeniem no­
w ą aferę przemytu broni w łosk ie) do 
Austrji, przyczem  ogólnie tw ie rdzą  tu­
taj, że broń ta —  podobnie, Jak w  sw o ­
im czasie  tajem niczy t ran sp o r t  k a rab i­
nów m aszy n o w y ch  — przeznaczona  jest 
dla W ęgier,  d e m  sam em  s tw ierd za ją  
w e  Francji,  że W łochy, w brew  istnieją­
cym  przepisom traktatowym , tajnie u- 
zbrajają niektóre państwa Europy cen­
tralnej, a tern sam em  przyczyn ia ją  się 
do utworzenia ogniska niepokoju w  kra* 
ach sukcesyjnych b. monarchii austro- 

w ęgierskiej. C zęść polityków , a miano­
wicie centrum  i p raw ica  dom agają  się 
od pretnjera i m inistra  sp ra w  zag ran i­
cznych  Pau l  Boncoura, aby  energicznie 
z a p ro te s to w a ł  p rzec iw ko  temu naduży

ciu, gdyż, zdaniem  ow ych  deputowa­
nych. s łabość Francji rozzuchw ali jedy­
nie p lan y  im perialis tów w łoskich  na 
kontynencie . Z obow iązku  sp ra w o z d a ­
w czego  s tw ie rdz ić  m usimy, że ten apel 
pod ad resem  rządu zgóry  skazany jest 
na niepow odzenie, poniew aż P au l  Bon- 
cour, s ta ra jąc  się usilnie o popraw ę s to ­
sunków  francusko - w łoskich, n iew ą t­
pliwie nie będzie się an g a żo w a ł  w  spra­
w ę przem ytu  broni.

Porachunki socjalistów  z  komunistami 
w  sejmie pruskim.

Berlin. P ie rw s z e  posiedzenie  Sefrnu p r u ­
skiego do św ię tac h  B ożego  N arodzenia  sta -  
to się w idow nią  nowych gwałtownych starć 
miedzy komunistami a narodowymi socjali­
stami

Książę Kandos
P O W IE Ś Ć . .

i C iąg  dalszy.)
W  tej chwili w esz ło  do pokoju dw óch 

m ężczyzn , a  przy jśc ie  ich zmusiło ko­
m isa rza  do opuszczania, z w ielką nie­
chęcią, s tanow iska  obserw acy jnego .

N ow oprzybyli,  b y ł  to lekarz  i agen t 
policji bezp ieczeństw a, k tó ry  p rzy p ad ­
kiem  s ły sząc  o m o rd e rs tw ie ,  z w ła sn e ­
go popędu s taw ił  się do pom ocy i d y s ­
pozycji pana Blaicrau.

—  P an ie  Pourv il le  —  rzek ł  kom i­
sa rz ,  schodząc z k rzes ła  — zajmij moje 
m iejsce p rzy  oknie, poniew aż ro z p o cz ­
n ę  te ra z  ś ledz tw o  w  obecności lekarza.

tv .
P rz y b y c ie  ag en ta  policji bezpieczeń­

s tw a .  nie tylko że nie sp raw iło  kom isa­
rzow i przyjem ności, ale  przeciw nie, 
by ło  mu n ad e r  niemiłem. O pa trzność  
d a ła  mu nareszc ie  sposobność o d zn a ­
czenia się —  zam ierza ł  k o rzy s tać  z niej 
jak najlepiej — pocóż w chodzi mu więc 
w  drogę ten cz łow iek . P e rc in e t  i 
zm niejsza ł  jego tryum f i w y g ra n ą ,  nie- 
p o trzebnem  w m ieszaniem  się w  spraw ę.

—  Ach, o tóż i pan, panie P erc ine t!  
—  rzekł, pokazując zęby  agen tow i,  co 
m iało  u niego o zn ączać  tyle, co u in­

nych uśmiech przyjacielski —  m asz  pan 
d o p ra w d y  w ęch  w yśm ien ity .  Czujesz 
zbrodnię zdaleka, jak  ra s o w y  w yże ł  
zw ierzynę .

—- T y m  razem  nie, panie Blaicrau. 
Zupełnie p rzypadk iem  przechodziłem  tu 
tęd y !  — odrzek ł  agent,  m ały , ciemny 
b ru n e t.z  tw a rz ą  łas icy . Pod  kruchą i li­
chą pow ierzchow nośc ią  posiadający  sił? 
i w y trw a ło ść  krzepkiego  m ężczyzny . — 
Jeden  z pańskich ludzi opow iedzia ł  mi 
w ypadek ,  i p rzy b y łem , aby  być panu 
pom ocnym  p rz y  p ierw szetn  śledztwie.

— Hm, najgłów niejsze czynności już 
za ła tw ione, panie P erc ine t,  — odpow ie­
dział kom isarz z miną zadow oloną, i o- 
powiedzial agen tow i,  jakie kroki p rzed­
s ięw ziął w celu pochw ycen ia  m ordercy .

— Tak, tak, w iem  już o tern w szy s t-  
kiem. — m ów ił szybko  agent.  — Wiem. 
że ludzie s t rz e g ą  d rzw i dom ów  całego 
bloku budowli, w iem , że ulice są z a ry ­
g low ane p rzez  policjantów, lecz nie o- 
czekuję nic d eb reg o  od tego cz łow ieka, 
k tó ry  ściga zbiega po dachach .

—  Dlaczegóż n ie?
—  Bo nic pan o  nim nie w iesz , nie 

znam y go. A g d y b y  był wspólnikiem  i 
to w arzy szem  m o rd ercy  ?

Blaicrau zacze rw ien ił  się mocno. — 
W spóln ik iem ? — w y b ą k n ą ł  — ten mu­
rzyn, loka] znakomitej d a m y ?

—  O której'n ic pan nie w iesz , tak

samo jak i ja. Lecz niech będzie kim 
chce. zo s taw m y  to na później.

— M urzyn tak sam o o b s taw io n y  jest 
jak i m orderca ,  i tak  samo. jak ostatni, 
ujść nam  nie może. Z ab ie rzm y  się teraz  
do praev.

P e rc in e t  zbliżył się do kom isarza  i 
szepnął mu do ucha :

— O ddalźe  pan ślusarza . Im mniej 
ludzi znajduje się p rzy  ś ledztw ie , tern 
leniej.

R ada  by ła  dobrą  i B laicrau  pośpie­
szył w y d ać  s to sow ne  w tej m ierze roz­
kazy. Ś lusarz  odszedł ro zcza ro w an y ,  
miał więc tak sam o jak inni lokatoro- 
wie tego domu, nie dow iedzieć  się ni­
czego w ięc e j?  T y lko  o d źw ie rn y  miał 
pozostać, bo o rzeczen ie  jego miało być 
wciągnię te  do protokółu.

R ew izja  pokoju i rzeczy  zam ordo­
w anego  okazała ,  że grab ież  nie była 
p rzy czy n ą  zbrodni, żaden mebel nie był 
n ad w y rężo n y m ; oprócz p rzew róconych  
krzese ł  w szy s tk o  było  w  porządku. 
Złodzieje też nie mają zw ycza ju  poszu­
k iw ać  bogatych  zdo b y czy  w szczy tach  
i to jeszcze w  dzielnicy klas roboczych, 
lub narażać  g łow ę i wolność zabijaniem 
ubogiego cz łow ieka .  T o  też kom isarz  
i agen t  odrzucili s tanow czo  kradzież ja­
ko pow ód m o rd e r s tw a  i zas tanaw ia li  
się te raz  nad rodzajem  zaszłe j  sprzecz . 
ki, k tó ra  pozbaw iła  jednego z k łócących

Sad m arszałkow ski rozpatrzy zarzuty  
„Polonii".

W arszaw a. S en a to r  Józef T argow ­
ski z B. B. W . R. zw rócił  się sw ego  cza­
su do marszałka S enatu  z prośba o po­
w ołanie z urzędu sadu honorowego w  
spraw ie zarzutów .postaw ionych mu w  
szeregach artykułów przez dziennik „Po­
lonia", P on iew aż sen a to r  Targowski 
zrzekł się ze sw ej  s tro n y  w yznaczen ia  
a rb it ró w , m arszałek Senatu pow ołał obu 
arbitrów w  osobach senatora prnf. Ju ­
liusza M akarewicza oraz dr. Emila B o­
brow skiego.

P ow ażna ofiara na bezrobotnych.
W arszawa. Jak sie dowiaduiemy. Bank 

Polski ofiarował 2 5 0 .0 0 0  zł. na cele tuudu- 
szu pomocy bezrobotnym.

W idmo szubienicy w  Sosnow cu.
Sosnow iec. Zakończyła sie rozpraw a do­

raźna przeciw ko W ojciechow i Knap;kowi. m or­
dercy stróża kopalnianego śp. St. Miglusa i po­
licjanta śp. Ludzika. O godz. !7-e1 przew odni- 
czgcy trybunału  w iceprezes W olski oglos ł w y ­
rok, skazu jący  Knapika na kar* śm ierci przez 
pow ieszenie. O brońca zw rócił się do P. P re ­
zydenta R P. z prośbą o ułaskaw ienie skazane­
go. P. P rezyden t z tego p raw a nie sko rzysta ł,

Do kogo o H o g ł o  sig mMil
W arszaw a. W  c z w a r ty m  dniu ciąg­

nienia 3-ej k iasy 26-ej polskiej loterii 
państw ow ej,  g łów ne  w y g ra n e  padły  na 
num ery  nas tępu jące :

Zl. 200.000 nr nr.: 4 2 9 |.
Zł. 18.000 na nr.: 07567.
Zł. 10.000 na n -ry: 28945 91343.
Zł. 8.000 na n -ry: 94414 116514,
ZL 2.000 na n-ry: 138617.
Zł. 1.000 na n -ry: 9444 30747 6645S 681 S3 

133070 141.
Zł. 500 na n -ry : 1S651 28969 33449 42949 

49537 50145 52531 89744 101523 109901 127781 
130610 913.

Zł. 400 na n-ry: 19974 40905 44550 53456 64607 
73068 82898 90341 543 95025 96716 405148 106891 
119360 134473.

ZL 300 na n -ry: 3533 7338 8397 17399 21751 
22919 44370 43339 48052 58551 64395 72957 75523 
104245 111257 116070 117090 936.

ZL 260 na n -ry: 70 1326 12179 17141 24360 
27116 29578 30072 32576 44893 49735 781 54795 
68264 70232 71939 75084 76538 77638 79278 81123 
101434 695 102060 113368 116237 117849 122987 
124188 900 125942 131540 134416 136734 138037 
141030.

Prem ie (z ł. 70.000 —  prem lj podzielonych bo­
dzie m iedzy lo sy  ponow nie w y g ry w a lą ce , w za­
leżności od Ilości ty ch że . W y so k o ść  p oszere-  
Kólnych premlj ustalona bedzle  po ciągnieniu UL 
k lasy ).

N -ry: 1624 7323 15420 17910 19162 712 22912 
24092 25264 27277 28652 945 29432 548 30072 
31706 32149 32396 576 34266-36900 39439 47928 
48448 50718 54976 58688 732 59054 967 625S6 
66070 985 67326 72385 761 74091 856 75431 78973 
79196 81745 82680 83251 84813 85616 626 90053 
91325 92523 93677 756 97032 98379 1036S6 10631/ 
555 891 107474 108445 114105 115972 II66«;(
117561 956 120540 705 121904 122147 126971
129770 130912 132049 132 1330777 135486 139467 
141467 557 143352 144319 146096 348.

się życia. Z d aw aćb y  się mogło, że obie 
zw aśnione s t ro n y  m iały  w tern in­
teres. a b y  w sz y s tk o  odby ło  się szybko  
i spokojnie.

Nic n aw e t  nie by ło  posuniętem  z 
miejsca. Widocznie, że krzesło  za s trze ­
lonego p rzew róc iło  się z nim razem, 
k rzesło  p rzeciw nika zaś  potoczyło  się, 
g d y  tenże pow stał.  abv  w ystrze lić ,  lub 
też gdy  zab ie ra ł  sie do ucieczki.

Z niejaką pew nością  m ożna by ło  
p rzypuszczać, że m orderca  i ofiara bvli 
przyjaciółmi lub przynajm nie j  zna jom y­
mi. Któż z nich strzelił p ie rw sz y ?

Co do tego punktu, mógł lekarz dać 
pew ne objaśnienia. Podług  niego za ­
m o rd o w an y  strzelił  p ie rw szy .  W  sze- 
śc io s trza ło w y m  rew olw erze ,  leżąc vm 
tuż obok niego, tkw iło  jeszcze pięć n a ­
bojów, szós tą  kulę znaleziono w  ścianie, 
n iedaleko okna. R any  zam ordow anego  
pochodziły  od kul grubszego  kalibru. 
L ekarz  po tw ie-dz ił także, co Blaicrau 
poprzednio powiedział, że s t rza ł  w  
piersi był śm ierte lnym , w obec  czego  
w pakow an ie  kuli w czaszkę  było zb y ­
tecznym  środkiem  ostrożności.

Lecz kim był z a m o rd o w a n y ?  O tera 
powinien wiedzieć Niquelet, za rządca  
domu. Jed n ak że  b y ł  on w stanie dać 
tylko n iedosta teczne objaśnienie, m iano­
w icie:

(Ciąg dalszy nastapl)



Kronika bieżącą Z Cieszyńskiego,
Środa

stycznia

Święto katedry św . 
Piotra, apostoła 

w  Rzymie.
Sw . Pryski, panny 

męczenniczki. 
Słow.: Jaropełk.

Jutro, czwartek, 19. stycznia. Sw.
Marjusza i tow arzyszy  męczenników;
św. Kanuta, króla i męczennika.

*

W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7,35, o godz. 16,15 
K s i ę ż y c a  o godz. o godz. 10,11.

Z historii śląskie'.
18 stycznia. 1351. Proboszcz Piotr 

przy kościele farnym w Raciborzu kupił 
z Janem Zaganerem ogród przed nowa 
bramą za 16 marek i otrzymał od bi­
skupa P rzeczysław a pod dniem 18 stycz. 
pozwolenie na sprzedanie innego ogro­
du, położonego po prawej stronie przed 
nową bramą za 8 marek. — 1512. Mar­
szałek Piotr Zajicz, upełnomocnoiny po­
seł księcia Karola I. ziębiekiego i oleś­
nickiego, w ystaw ił dokument, w którym 
napisał, że książę Walenty racib, odstą­
pi księciu Karolowi swe prawo do pań­
s tw a ziębickiego i ząbkowickiego, które 
posiadał na przypadek śmierci Jana o- 
polskiego. — 1525. Książę Jan opolski i 
racib. podarował Mikołajowi Holy‘emn 
plac w Raciborzu, by wybudow. na nim 
dom, i zwolnił go od wszystkich zobo­
wiązań. — 1629. W Jaworze po odebra­
niu kościoła protestantom, odprawione 
zośtało katolickie nabożeństwo. Mniej 
gwałtownie występowali dragoni pułku 
lichtensztajnowskiego przeciw protestan 
tom w księstwie żegańskiem i świdnic- 
ko-jaworzyńskiem. W  niektórych mia­
stach wystarczył rozkaz naczelnika, a 
już protestanccy kaznodzieje ze s tra­
chem opuszczali miejsca i oddawali ko­
ścioły katolikom. — 1807. Pod murami 
Nysy Francuzi i B aw arczycy stanęli o- 
bozem, a ku końcowi lutego rozpoczęli 
oblężenie, które trwało do 15 czerwca. 
1919. W wieczór przed wyborami do- rad 
pn innych  aresztowano w powiatach o- 
leskim, lublinieckim i innvch, w szyst­
kich przywódców polskich. — 1923. 
Sejm śląski przyznał na zakup środków 
żywnościowych dla burs i internatów 
szkolnych dla całego województwa 125 
miljonów marek polskich. Powołano do 
życia „Tym czasową Izbę Rolniczą".

— Jakie pieniądze srebrne zostały  
wycofane? Z dniem 31 grudnia 19.32 r. 
srebrne 1 złotówki przestały być p raw ­
nym środkiem płatniczym — Oddziały 
Banku Polskiego będą je wymieniały do 
końca 1934 roku.

Srebrne 2 złotówki I emisji (większe) 
kursują jeszcze do końca stycznia roku 
bieżącego i przez cały styczeń muszą 
być przez wszystkich przyjmowane. 
Nikt nie może odmówić przyjęcia ich.

Po 31. 1 1933 r. będą wycofane z 
obiegu — Oddziały Banku Polskiego bę­
dą je wymieniać do 31 stycznia 1935.

Dla srebrnych 5 złotówek (większe) 
n’e ustalono jeszcze zupełnie terminu 
Wymiany — i kursują na równi z 5 zło­
tówkami 11 emisji.

Instalacja.
Ustroń. Po blisko półrocznej przerwie 

witała parafja ustrońska w czw artą  nie­
dzielę adwentu, 18 grudnia, swojego no­
wego proboszcza ks. Franciszka Pastu- 
chę, dotychczasowego proboszcza w  
Górnej Lesznej. W cztery samochody 
w ybrała  się delegacja Ustronia i Wisły 
do Górnej Lesznej po swojego nowoza- 
mianowanego duszpasterza. We wzo­
rowym  porządku prowadzona procesja 
z udziałem bardzo licznej ludności miej­
scowej i sąsiednich parafij oczekiwała 
przybycia swego nowego przewodnika

śpiewem chóru kościelnego, zakończyła 
tę naprawdę piękną, wzorowo zorgani­
zowaną i zewszechmiar udałą uroczy­
stość. Nowemu księdzu proboszczowi 
„Szczęść Boże“ !

Uwagi na czasie.
Małe Kończyce. Tegoroczna zima 

pokazała się nam bardzo późno, to też 
środowiska sportowe bardzo na tern u- 
cierpiały. a szczególnie młodzież szkolna 
pozbawiona była  w czasie jej długich 
feryj zimowych wszelkich zabaw i roz­
rywek. Śniegu nie było, to też i sanko- 
wania nie było. Ale cóż. nie wszystka

duchowego przy domu Sióstr Boromeu-I młodzież jest tak szczęśliwą, by mogła 
szek. Dotychczasowy administrator xs. w p0rze zimowej sporty spokojnie upra- 
Maksymiljan Kotowski w serdecznych wiać. mimo możliwości czasu. W mia- 
słowach powitał nowoprzybyłego w stach są na sporty te specjalne miejsca 
imieniu parafp, życząc obfitego błogo­
sławieństwa Bożego w pracy na nowej 
placówce. Następnie mała dziewczynka 
w ślicznym wierszyku wyraziła  radość 
z przybycia proboszcza, wręczając bu­
kiecik kwiatów, poczem kapela zainto­
nowała pieśń „Pochwalon bądź Pan Je­
zus" i pochód ruszvł zpowrotem do b ra­
my powitalnej przed kościołem, gdzie 
nastąpiły dalsze przemówienia. W imie­
niu Rady parafjalnej witał p. dr. Śnie- 
goń, jako reprezentant patronatu p. nad­
leśniczy inż. Jackowski, w imieniu gmi­
ny politycznej, szkoły i Czytelni Kato­
lickiej p. kier. Nowak, imieniem para- 
fjan z Wisły p. inż. Mieczysław Cimow- 
ski, następnie przemówił reprezentant 
s traży  pożarnych a nareszcie przedsta­
wiciele związków: niewiast, młodzieży 
męskiej 1 żeńskiej, sodalicji marjańskiej.
Po przeprowadzonych modłach i ce re ­
monii oddania kluczy wśród chórowego 
śpiewu „Do Twej dążym kaplicy" wpro­
wadzono nowego proboszcza w otocze­
niu przybyłego duchowieństwa do ko­
ścioła. który zapełnił się szczelnie wier­
nymi. Od ołtarza odczytał najpierw ks. 
prob. Buryan z Goleszowa dekret no­
minacyjny, ks. dziekan kan. Olszak z 
Cieszyna odebrał ślubowanie i wygłosił 
do parafjąn ustrońskich stosowne, pięk­
ne i treściwe przemówienie, poczem no­
wy ks. proboszcz przedstawił się swoim 
parafjapom i na podstawie pieśni powi­
talnej podał w ytyczne linje swej pracy 
duszpasterskiej, prosząc o przychylność 
i zaufanie, by praca mogła przynieść 
obfity plon. Na koniec oddał cześć dłu­
goletniej pracy swego poprzednika i zło­
żył podziękowanie wszystkim, którzy 
przyczynili się do zgotowania mu tak 
serdecznego przyjęcia. Te Deum i uro­
czysta suma w  asyście ks. radcy Lo- 
mozika i ks. prof. Nohela, z pięknym

przeznaczone. Troszczą się o me To­
warzystw a sportowe. Ale cóż na w si? 
Miejsc sportowych niema. Jedyne miej­
sce, to droga z jakiegoś pagórka. Tu się 
młodzież zbiera, .by wieczorkiem po u- 
staniu większego ruchu na drodze oddać 
się tak miłemu, pożądanemu i bardzo 
polecanemu sportowi. Lecz czy to mo­
żliwe? Niktby nie powiedział, że nie. 
lecz jednakowoż nie. bo oto na dole pod 
pagórkiem stoi „policjant" i rozpędza 
młodzież, grożąc doniesieniem w jeden 
dzień, a na drugi dzień stoi już tam dwu 
„policjantów". Długie lata uprawiała 
młodzież na tei samej drodze ten sam 
sport a bez wszelkiej przeszkody i bez 
wszelkiego jakiegoś wypadku. Dziś jej 
nie wolno. Innego miejt-cą na to nie ma, 
bo poza drogą pola, równiny i dziury. 
Zatem pozbawiona jest młodzież pod­
czas pory zimowej wszelkiej rozrywki 
na wsi, tak dla niej pożądanej. Może 
Tow. sportowe zajmą się tą sprawą i 
sprawę wyjaśnią. O to bardzo prosi 
młodzież wiejska, (c)

Kradzież.
Kończyce Male. Z czwartku na pią­

tek, z 12 na 13 bm. skradziono ze sklepu 
rzeźnika p. Czapli, położonego obok sa­
mej drogi powiatowej, przez dotąd nie- 
wyśledzonych sprawców, mięso, słoninę 
i wyroby mięsne w wartości około 100 
złotych, (c)

Pożar zniszczył domek.
Górki Wielkie. Dnia 14 bm. po połu­

dniu wybuchł pożar w drewnianym do­
mu mieszkalnym braci Michała i Paw ła  
Gryniów. Pożar  zniszczył doszczętnie 
domek i wyrządził szkodę na około 10 
tysięcy zł. Pogorzelec od pożaru nie był 
ubezpieczony. P rzyczyny  pożaru nie u- 
stalono. Istnieje jednak przypuszczenie, 
że pożar powstał wskutek nieostrożne­

go obchodzenia się z o twartem  świa­
tłem. (c

P oża r  stodoły.
Haźlach. Dnia 15 bm. wieczorem w y  

buchł pożar w drewnianej stodole rol­
nika Rudolfa Gałuszki i zniszczył ją do­
szczętnie w raz z większemi zapasami 
słomy i maszynami rolniezemi. Szkoda 
wynosi około 6 400 zł. P rzyczyny poża­
ru dotychczas nie ustalono, (c)

Stowarzyszenie podoficerów.
Bielsko. Centralny zarząd Wojewódz 

kiego Stowarzyszenia Podoficerów prze 
niesionych w stan spoczynku powiada­
mia kolegów, że w  miesiącu sierpniu ub. 
roku zawiązało się w  Bielsku „Woje­
wódzkie Stowarzyszenie Podoficerów 
przeniesionych w stan spoczynku", któ­
rego celem jest skupienie wszystkich 
podoficerów w stanie spoczynku ich 
wdów i sierot. Komu dobro własne i 
Związku leży na sercu, ten niech zgłosi 
zaraz bądź to pisemnie bądź to ustnie 
do zarządu Wojew. Stow. Podoficerów 
przeniesionych w stan  spoczynku w  
Bielsku, Strzelnicza 29, swe przystąpie­
nie i przynależenie do powyższ. związ­
ku. (c

Budowa k ą p ie l isk .
Bielsko. T ow arzystw o kąpielowe w 

Bielsku - Białej powzięło myśl budowy 
kąpieliska w Cygańskim lesie. koło Biel­
ska. Miejscowość ta nie nadaje się, zda­
niem znawców na podobny zakład, na­
tomiast gminy Wilkowice, Bystra, któ­
re posiadają własną koncesje na prąd 
elektryczny, mają już poniekąd ułatwio­
ną realizację powziętego projektu a bu­
dowa ta, z plażą, na sposób europejski 
proponowana, stanie obok hotelu p. Ka- 
nika, tuż przy stacji kolejowej Wilkowi­
ce - Bystra. Odnośne plany tej budowy 
są już wygotowane. c)

Kradzież obuwia.
Bielsko. W nocy na 12 bm. skradzio­

no z okna wystawowego składu obuwia 
Federguna Maksa ul. Dąbrowskiego. 11 
par górskich trzewików męskich, 6 par 
czarnych bucików męskich. 3 pary trze­
wików do łyżew, 3 pary trzewików 
damskich bronzowych, 6 par trzewików 
męskich również bronzowych, łącznej 
wartości. 650 zł (c

Ucieczka aresztanta.
Bielsko. Dnia 14 bm. o godz. 7,30 

zbiegł z aresztów policyjnych w Bielsku 
zaw odow y włam yw acz Franciszek Kup 
czak, ur. 16 grudnia 1906 r., ostatnio za­
mieszkały w Białej, wzrost 172 cm., c. 
blond, na lewej ręce blizna od cięcia. 
Za zbiegłym zarządzono pościg, który 
jednak nie odniósł żadnego skutku, (c

— Paszporty Zagraniczne. Minist. 
skarbu otrzymuje wielką ilość podań o 
ulgowe lub bezpłatne paszporty na w y­
jazd zagranicę. Wiele z tych podań nie 
iest załatwianych, ponieważ jedynie 
^ v ja z d y  w celach uczestniczenia w ze- 
braniach międzynarodowych, zjazdach 
naukowych, zawodach sportowych, piel 
grzvmkach oraz w celach reprezentacyj- 
n ° ‘Propagandowych i społecznych pod­
legają decyzji minist. skarbu. Podań o 
paszporty na wyjazd zagranicę w innych 
celach, ja k np. leczenie, kształcenie, tu- 
rystvka i jnne minist. skarbu nie za­
łatwia.

Minist. skarbu przypomina, że pasz­
porty ulgowe wydają powiatowe władze 
administracji o'gólnei (starostwa) dla u- 
d ają cv ch  sie zagranicę w sprawach han 
dlowvch i Przemysłowych, celem kształ 
cenią się. celem prowadzenia badań nau 
kowveh. leczenia się oraz w celach fa ­
milijnych, lun majątkowych. s ta ro s tw a  ,„UŁV w w .
wydaia również paszporty ulgowe lub raz pierwszy z dniem 1. XII. 1934 r. (3

bezpłatne udającym się zagranicę w ce­
lach społecznych, o ile osoby te delego­
wane są przez instytucje państwowe.

W szystkie podania o paszporty ul­
gowe muszą być poparte wiarogodne- 
mi dokumentami.

WoiewócfzwD ś^sk*e.
* Rekolekcje zamknięte. W  Domu 

Rekolekcyjnym w Kokoszycach z po­
czątkiem b. r. zaczęły się stanowe reko­
lekcje zamknięte. Do końca czerwca br. 
odbędzie się 21 seryi tych rekolekcyj, 
trwa.ących po trzy dni każda. Po infor­
macje należy się zgłaszać do Diecezjal­
nego Sekretariatu Rekolekcyj zamknię­
tych w ^Katowicach, ul. Piłsudskiego 20. 
W Domu Rekolekcyjnym OO. Jezuitów 
w Dziedzicach do 15 kwietnia br. odbę­
dzie się 5 seryj rekolekcyj zamkniętych, 
czterodniowych. lnformaeyj udziela 
Superior OO. Jezuitów w Dziedzicach 
na Śląsku.

* Zerwane pertraktacje między pra­
codawcami a przedstawicielami pracow 
ników um ysłowych. W dniu 16 bm. od 
były się pertraktacje pomiędzy przed­
s taw ' -'elami pracodawców pr7errys.’.'i 
ciężkiego, a przedstawicielami zw iąz­
ków pracowników umysłowych, k tó ­
rych z ramienia Z. Z. P. U. zastępował 
sekretarz Gut. P racodaw cy  pod p rze ­
wodnictwem p. dyr. dr. Zagórowskiego 
wysunęli projekt treści: „Udzielanie 
stopnia s tarszeństw a przewidziane w 
§ 11 L. 2 umowy taryfowej wstrzymuje 
się od 1. II. 1933 r. do dnia 31. XII. 1934. 
Umowa może być wypowiedziana po

ile wypowiedzenie nie nastąpi, naten­
czas umowę przedłuża się każdorazowo 
o dalszy rok z tern samem wypowiedze­
niem.

Po  dłuższych wyw odach sekr. Gut 
stwierdził brak dostatecznego uzasad­
nienia tego nadzwyczajnego projektu 
pracodawców, który naśladuje praktyki 
rządu w stosunku do urzędników pań­
stwowych. Oświadczył zasadniczo, że 
jako przedstawiciel pracowników naj­
więcej wyzyskiwanych, takiej umowy 
podpisać nie może, a może iedynie oznaj­
mić życzenie pracodawców swym człon 
kom wzgl. zarządowi gł. Z. Z. P. U , 
który może sie jeszcze dodatkowo na to 
oświadczyć. Wobec takiego postawie­
nia spraw y odroczono także układy w 
sprawie obniżki poborów, proponowa­
nej przez pracodawców w wysokości 3 
procent.

Losowanie książeczek P. K. O.
16 bm. odbyło  się w PKO. XVH-te z izędu 

losow anie książeczek na prem iow ane w kłady 
oszczędnościow e Serii I-ej. P rem je  w w ysoko­
ści zł 1000,— padły na następulace Nr. Nr. ksią­
żeczek: 1.705 2.906 5.007 7.432 12.146 15.332
15.966 17.280 19.032 19.745 20.574 20.644 21.118
21.130 .2.496 25.764 26^74 26.754 28.213 28.608
29.383 30.956 32.555 33.318 36.617 38.731 39.499
39.979 41.370 43.992 45.547 46.551 46.654 47.111.

* Wielkie rozmiary przemytu. W
miesiącu grudniu ub. r. w' okręgu Ś lą ­
skiego Inspektoratu S traży Granicznej 
przytrzymano towaru w przemycie 
wartości na 133,936 zł. Udowodniono 
przemyt towaru za 20,972 zł. P rzy trzy ­
mano z przemycanym towarem z zagra­
nicy do kraju 972 osoby. Za nielegalne 
przekroczenie granicy, z zagranicy do

kraju, przytrzymano 203 osoby, z kraju
zagranicę 11 osób. W 44 wypadkach 
skonfiskowano towar porzucony przez 
przemytników. Zakwestionowano nie- 
ostcmn!"wanych rachunków różnych 
firm na kwotę 4.313.200 zł. Na przemyt 
składają się przeważnie: tytoń, cygara, 
papierosy, owoce południowe i chemi­
kalia.

Z K a t o w i c k i e g o
Co się stanie z hutą „Ferrum"?

Jak już informowaliśmy, huta Ferrum 
wypowiedziała na dzień 24 stycznia br. 
pracę całej załodze w związku z zamiarem 
dyrekcji unieruchomienia tego zakładu. W 
dniu wczorajszym w tej sprawie u Komi­
sarza demobllizacvinego odbyło się oosie- 
dzenie, któremu przewodniczył zastępca 
komisarza p. Inż. Seroka. Związek Metalo­
wców ZZZ. zastępował sekretarz Bajdur. 
Przedstawiciel huty zamiar unieruchomie­
nia zakładu uzasadniał rzekomemi trudnoś­
ciami kredytoweml I stratami na produkcji. 
Huta ma być unieruchom’ona przejściowo. 
Inż. Seroka po wysłuchaniu stron zapowie­
dział zbadanie stanu rzeczy na miejscu.

Najechanie samochodem.
Katowice. Dnia 16 bm. rano samo­

chód osobowy najechał na ul. M. P ił­
sudskiego ucznia piekarskiego Erwina 
Skutdę, który doznał okaleczenia gło­
wy, skutkiem czego odstawiono go do 
szpitala miejskiego.

Przem ycał ulotki komunistyczne.
Na przejściu granicznem Repty No­

we przytrzymany został Edw. Mrozek 
z Katowic-Zawodzia za przemycanie z 
Niemiec do Polski ulotek komunistycz­
nych, wydanych przez centralny korni-



te t  krmiutilstyeznej parti? niemieckiej i 
polskiej. Po przeprowadzenia wstęp­
nych dochodzeń odwieziono Mrożka do 
wydziału śledczego w  Katowicach, (k)

Kradzież mieszkaniowa.
Załęże. Dnia 15 bm. wszedł niezna­

ny  spraw ca do mieszkania Piechoty P a ­
wła przy ul. Wojciechowskiego i skradł 
z szafy 45 zł., srebrny zegarek damski 
i czarne ubranie smokingowe, łącznej 
w artości około 500 zł.

W Ligocie stanie koionla z 600 domków.
W  Śląskim Urzędzie Wojewódzkim 

opracowuje sie obecnie plan budowy o- 
koło 600 domków w Ligocie pod Kato­
wicami, na terenach, należących do mia­
sta Katowic i województwa. Tereny 
te mają być na koszt województwa zni­
welowane. rozparcelowane, budowa 
zaś domków powierzona zostanie p ry ­
watnej inicjatywie. Szczegóły projek­
tu tego zostaną opracowane po powro­
cie Pana W ojewody dra Grażyńskiego 
z  urlopu, co nastąpi prawdopodobnie 
3 lutego br.

Sprawa dworca kolejowego.
Mysłowice. W edług doniesień ma u- 

dać się do dyrekcji kolei w  Katowicach 
delegacja miasta Mysłowic. Delegacja 
ma wysunąć spraw ę budowy nowego 
dworca, obecny nie zasługuje wcale no 
miano dworca europejskiego, oraz spra­
w ę usunięcia ze śródmieścia parow ozo­
wni. Nie wiadomo, jak władze kolejowe 
ustosunkują ślę do tych żądań, , (k

Kradzież.
Blelszowlco. Dwu nieznanych spraw  

ców weszło do mieszkania Anny Cho- 
sowej (ul. Kąty 34). którzy skradli 270 
zł., obrus na stół, niklowy zegarek dam ­
ski, obrączkę ślubną I 3 broszki. Spło­
szeni przez córkę poszkodowanej w y­
skoczyli z okna 1-go piętra na podwórze 
i zbiegli w  kierunku Nowej Wsi. (k

Z Kró\ Huty
/  Z życia stenografów.

Królewska Huta. Tow, Stenograficz­
ne „Piast“ urządziło dla swych człon­
ków uroczystość gwiazdkową. Okolicz­
nościowe przemówienie wygłosił p. A. 
Piec, prezes zespołu zrzeszeń polskich, 
poczem przy oświetlonej choince od­
śpiewano szereg kolend i wygłoszono 
kilka wierszy przez członków. W  mi­
łym nastroju spędzili stenografowie przy 
wspólnym stole wieczór towarzyski,

Z Pszczyńskiego
Jarmarki kramne.

* Pszczyna. Korporacje miejskie po­
stanowiły ponownie wprowadzić w 
Pszczynie, począwszy od roku 1933, 
jarm arki kramne w dawniejszej liczbie 
i terminach. Jarm arki te odbędą się: 
w  roku 1933: w  czwartki dnia 18 maja, 
13 lipca i 12 października; w ęoku 1934: 
w  czwartki, dnia 12 kwietnia, 12 lipca 
1 11 października.

Z życia S. M. P.
• Bieruń Nowy. W  dniu 15 stycznia 

br. odbyło sie w lokalu p. Kusiowej wal­
ne zebranie S. M. P. Bieruń Nowy, na 
którem to zebraniu został w ybrany  no­
w y  zarząd. P o  udzieleniu przez człon­
ków, których było obecnych 40, s tare­
mu zarządowi absolutorjum Druh patron 
Stanisław Jaromin w treściwym refera­
cie przygotował wszystkich druhów do 
w yboru  nowego zarządu, w  którego 
skład wchodzą następujący druhowie: 
prezes — Jan Mendrela, sekretarz 
W ładysław  W iatr, skarbnik — Franci­
szek Wiclk, zast. — Swoboda, naczelnik 
sportu — Franciszek Kucz, bibliotekarz 
Hilary Kocurek, zelator — Franciszek 
Palka, naczelnik szachu — Franciszek 
Bibrzvcki, gospodarz ogniska — Karol 
Mendrela. rewizorzy kasv — Jan Mi­
chałek, Andrzej Palka i Emil Kucz. cho­
rąży : Paw eł Walus, ławnicy — Teodor 
Lamik i Jan Siemianowski. Honorowy 
prezes — Jan Jurecki i członkowie: Al­
fred Michalik. Stareczek. Augustyn 
Swoboda i Joachim Nowak.

Każdv now ow ybrany zarządowiec 
kandydaturę  przyjął i podziękował za 
zaufanie. Wkońcu druh patron pouczył 
jeszcze członków S. M. P. jak i zarzą- 
dowców, o czekających ich w tym roku 
trudnościach ze względów na obecny 
kryzys. Zebranie zakończono hymnem 
Młodzieży Polskiej.

HorcSerca nleletniel dziewczyny 
skazany na 6 lat więzienia.

Iż o afekcieRybnik, 17. 1.
Wczoraj w  Rybniku odbył się pro­

ces 21-letniego Wojciecha Kranza, któ­
ry 1 grudnia ub. r. na drodze polnej mię­
dzy Moszczenica a Skrzeszowem, 13 
pchnięciami noża zamordował 15-letnią 
Elzę Salamonównę, córkę rolnika z 
Skrzeszowa.

Proces w yw ołał niesłychane zainte­
resowanie. Sala sadowa przepełniona 
była po brzegi słuchaczami, pochodzą­
cymi przeważnie ze Skrzeszowa, Ja ­
strzębia, Moszczenicy, Gogołowej 
Dworu i okolicy.

Punktualnie o godz, 9.15 na sale 
wkroczył Trybunał w składzie przewód 
niczący, sędzia Stodolak. wotanci sę­
dzia Nodzyński 1 Badura, oskarżał pro­
kurator dr. Początek, bronił mecenas 
dr. Czodrowski z Katowic.

Prokura tor domagał się w  swem 
przemówieniu JaknaJsurowszego wyro­
ku z par. 1 art. 225 k. k. za mord z pre­

medytacją. uzasadniając, 
niema mowy.

Obrońca, mecenas dr. Czodrowski 
z Katowic w godzinnej blisko mowie 
wskazał, iż tłem mordu była zemsta, 
działanie w afekcie, następnie, że oskar­
żony był zaniedbany moralnie, przy- 
czem w ychow yw ał się w otoczeniu o 
niskim poziomie etycznym , religijnym, 
i z tych też względów prosił o zastoso­
wanie najdalej idących okoliczności ła­
godzących i niski wymiar kary.

Po godzinnej jednak naradzie Sąd 
skazał 21-letniego Wojciecha Kranza na 
6 łat więzienia z zaliczeniem uresztu 
śledczego. Skazany, który w czasie 
przemówienia prokuratora i obrony pła­
kał. przyiał wyrok spokojnie, a gdv go 
wyprowadzano po wyroku z sali roz­
praw. zwrócił sie w stronę Trybunału 
i głosem wzruszonym, a jednocześnie 
świadczącym, iż jest zadowolony z ła­
godnego wyroku, rzekł: „dziękuję”.

OszhM , wydani przez Amerykan 
władzom polskim.

Katowice, Wielkie poruszenie w  sfe­
rach finansowych wyw ołała  z począt­
kiem października ub. roku wiadomość 
o oszustwach, popełnionych w kilku ban 
kach w Polsce przez podjęcie w  tych 
bankach większych kwot dolarowych 
na podstawie sfałszowanych am erykań­
skich czeków turystycznych znanej fir­
my okrętowej „Cunard“.

I tak w  dniu 3 października ub. roku 
w Banku Spółdzielczo - kredytowym  w 
Nowym Sączu podjęto na podstawie 71 
sztuk sfałszowanych czeków kwotę 
7 100 dolarów, w  dniu 4 października ub. 
roku w Międzynarodowym Banku Han­
dlowym w Katowicach zrealizowano 83 
sztuk tych fałszywych czeków na kwo­
tę 8 300 dolarów, zaś w  dniu 5 paździer­
nika ub. roku w Gdańskim Banku han­
dlowo - przemysłowym w Lodzi zreali­
zowano 59 sztuk czeKów na kwotę 5 000 
dolarów.

Sumv te, Jak się okazało, podjęli 
dwaj chwilowo przebywający w Polsce 
emigranci amerykańscy Kivkovic Mo- 
szek false Moryc i Dawid Quin vel La­
zar Broditz. Oszuści po podjęciu tych 
kwot w wymienionych bankach, wyje 
chali natychmiast przez Niemcy i Fran 
cję do Nowego Jorku; gdzie stale mie­
szkają.

Katowickie władze odniosły się te­

legraficznie do polskiego konsulatu w  
Nowym Jorku i dzięki Jego interwencji 
władze nowojorskie przeprowadziły do­
chodzenie i obu oszustów aresztowały.

Okazało się, że obai wyjechali do 
Ameryki, jako mali chłopcy, tam byli 
karani szereg razy, a ostatnio zbiegli l  
zakładu dla umysłowo chorych w No­
wym Jorku, postarali się o fałszywe 
paszporty amerykańskie i zabrali ze so­
bą 1 000 sztuk sfałszowanych czeków 
turystycznych firmy „Cunard". Za pasz­
portami tymi przvbyli do Polski, gdzie 
ich ofiarą padły trzy wymienione banki.

W  poniedziałek prokurator sądu o- 
kręgowego w Katowicach dr. Nowotny 
otrzymał z Nowego Jorku wiadomość, 
te  Kivkovic 1 Broditz znajdują się Już 
w drodze do Katowic, wydani przez 
władze amerykańskie. Po przvbvciu 
oszustów do Katowic, będą oni prze­
wiezieni do więzienia sądu karnego i 
oddani do dyspozycji sędziego śledczego 
dr. Strzelczyka.

Sensacyjna rozprawa przeciwko o- 
szustom odbędzie się w  Katowicach z 
końcem lutego rb. Dodać przytem nale­
ży, że Międzynarodowy Bank Handlo­
wy w Katowicach żadnej szkody nie po­
niósł, albowiem udało mu się zająć w 
Nowym Jorku oszczędności jednego z 
oszustów.

TEATR l SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH

R E P E R T U A R :
Ś roda  dnia 18. bm : ..Pod zarradem  p rzy ­

m usow ym " o godzinie 20. — prem iera.
R E P E R T U A R  NA P R O W I N C J I :

C zw ar Ot. dnia 19 bm. „Noc S y lw estrow a” 
w  Nowej Ws! o godz. 19.30.

*
Henryś Szeryng — skrzypek-czarodzlej

P o  kilkuletnie! nieobecności w  k ra ju , zaw itał 
trzynasto letn i H enryś Szeryng, arty sta -sk rzy p ek  
którego nazw isko Jest Już znane I głośne szero­
ko poza granicam i kraiu . M łodociany w irtuoz 
przybyw a do Katowic, by  w dniu 19 stycznia 
bm. na czw artkow ym  wielkim koncercie w Fil­
harm onii Śląskiej zachw ycić i porw ać sw ą nat­
chnioną g rą  lic zn e1 rzesze publiczności poisk'ej, 
oczekującej w ystępu m ałego sk rzypka czaro ­
dzieja, z  najw lększem  nfenotowanem  jeszcze 
zainteresow aniem . H enryś S zeryng , należacy 
do tych nielicznych w ybrańców  losu, k tó rym  da­
ne jes t panow ać nad duszam i milionowych -zesz 
słuchaczów , w ykona a rcy trudny  koncert skrzyp­
cow y B -dur B rahm sa z tow arzyszeniem  0 'k ie s tr  
Filharm onii Śląskiej. W śród najśw ietniejszych 
a trak cy j na miejsce naczelne w ysuw a słą w ystęp  
fenom enalnego H enrysia S zerynga. to też nie­
w ątpliw ie piękna *ala Filharm onii Śląskiel w  
dniu 19 stycznia b r zapełni sie tłumnie publicz­
nością żadna n iezw ykłych  a podniosłych w ra ­
żeń a rty stycznych .

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino C apitol: „Nieznany śp iew ak1'.
Kino C asino: „Zuzanna Lenox“ z G retą G ar­

bo w głównej roli.
Kino Colosseum : „Sam otny o rze ł"  z Georgem 

0 ‘B r’enem.
Kino P alace : „Policm ajster T ag ie jew " z Sąm- 

borskim .
Kino R lałto: „Z atru te  dusze" — prolongo­

w any.
Kino Union: „W esoły  porucznik" z C hevalle- 

rem — prolongow any.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hue?s*.
Kino C olosseum : I. „B iała odaliska". II. „W  

cieniu drapaczy  chm ur".
Kino R oxy: I. „D ziesiąty  kochanek" iKiki), 

Ann! O ndra. II. .K to  zna pannę B row n".
Kino Apollo: I. „T rade H orn" (B iała bogini). 

II. N adprogiam .

Wyjaśnienie.
* Panewnilc. W  „Expressie" (nr. 17 

z dnia 17 bm.). ukazała się wiadomość o 
awanturach w  miejscowym urzędzie 
gminnym, wywołanych przez bezrobot­
nego Roberta Jaskulskiego. Jako ojciec 
stwierdzam, że awantur takich nie było 
i że syn mól Konrad (a nie Robert) nie 
rzucał się ze sztyletem na naczelnika 
gminy ani też nie zamierzał . wtargnąć 
do lokalu gminnego. Również stw ier­
dzam, że syn mój Konrad nie został a re­
sztowany. lecz znajdu.e sie w lecznicy 
Spółki Brackiej w Katowicach wskutek 
pobicia, co do którego władze policyjne 
prowadzą dochodzenia, (p)

Edward Jaskulski.

Z Rybntefc?eęo
„Dzień Misji Wewnętrznej" dla całego 

dekanatu.
* Rybnik. Z polecenia J. E. ks. bi­

skupa odbędzie się w dniu 22 stycznia 
rb. w  Domu parafjalnym w Rybnika 
„Dzień Misji Wewnętrznej*’ dla deka ­
natu rybnickiego. W wykładach, na 
które przybędzie 3 księży, powinny brać 
udział zarządy bractw  i kościelnych 
zrzeszeń, należących do Misji W ewnętrz  
nej l inne osoby, zajmujące wybitniejsze 
stanowiska w jednem z zrzeszeń ko­
ścielnych n. p. przełożeni róż. przeło­
żone sekcyj w Kongregacjach Marjań- 
skich. Pozatem ks. proboszczowie za­
proszą Imiennie i wydelegują wybitniej- 
osobistości na te wvkladv. Porządek 
dnia jest następujący: O godz. 9 Msza 
św. z kazaniem i błogosławieństwem 
w starymi kościele, 10.15: zagajenie w y ­
kładów przez ks. dziekana Reginka, 
10,30: I, w ykład : „Pełnia katolicyzmu
przez modlitwę i ofiarę" (ks. dr. Komi­

nek), 11,30: II. w ykład: „Apostolstwo 
przez modlitwę i ofiarę w  Misji W e­
wnętrznej" (ks. Cichy). Od 12.30— 13.45 
przerwa obiadowa. 13.45: III. w ykład:
„Nasze środki pomocnicze" (ks. C zar­
necki), 14.45: IV. w ykład: „Wspólny cel 
łączy wszystkich w Misji W ew nętrz  
nej" (ks. Cichy). Następnie dyskusja.
Godz. 16 zakończenie z kazaniem i bło­
gosławieństwem. Kazanie na zakończe­
nie wygłosi osobiście J. E. ks. biskup 
Adamski. Zaprasza się na ten dzień wszy 
stkie bractwa, 111. Zakony i. t. d., ażeby 
licznie w ysłały  przedstawicielstwa, po­
nieważ chodzi o pogłębienie ruchu Mi­
sji W ewnętrznej.

Na wieczny spoczynek.
* P o ło m la .  Dnia 15 bm. zmarł p o  cięż 

kich cierpieniach śp. Jan Hejna. dożyw ­
szy lat blisko 60. Pogrzeb odbył się w 
ś r o d ę  18 bm. Zmarły był długoletnim 
czytelnikiem „Katolika", którego także 
r o z p o w s z e c h n i a ł  według sił i możności.
Niech odpoczywa w pokoju. (r

Śp. Paw eł Błatoń.
* P o ło m la .  Po długich cierpieniach 

zmarł 29 grudnia ub. roku nasz kochany 
współbrat śp. Paw eł Błatoń. Zmarły był 
dobrym Polakiem i dobrym chrześcija­
ninem. członkiem T ow arzystw a pod op. 
św. Barbary oraz długoletnim czytelni­
kiem „Katolika". Pogrzeb odbył się z 
wielkim udziałem parafjan i członków 
Tow. św. Barbary. Żałobne nabożeń­
stwo odprawił miejscowy ks. proboszcz 
który także prowadził kondukt i wygło­
sił nad grobem mowę żałobną. W szyst­
kim, szczególnie Przew . ks. proboszczo­
wi, Tow arzystw u św. Barbary, serdecz 
ne „Bóg zapłać" za tak liczny udział w jd z ie m ik a . listopada i grudnia 91 zl, 
pogrzebie. i* kwietnia 83 zl

Odpow’edz! redakcji,
M. R. R adzionków . Jeden mlljon m arek nie­

mieckich z  s tyczn ia  19*3 roku rów nają się 623 
zł, a m arek polskich 250 zł,

W . F. R ydułtow y. Pożyczka konw ersyjna 
jest bezim ienna czyli na okaziciela, to znaczy, 
k to  przedłoży ten papier w artościow y, ten o- 
trzym s pieniądze.

J . D. R. Z. U staw a nie mówf nic o zaległościach 
częściow ych, tj. jeśli lokator płaci część czyn­
szu. W  tym w ypadku zastosow ać trzeba pizepl- 
s y  u staw y cyw ilnej, w edług której d h ż n  k (lo­
kato r) nie jes t upraw niony do św iadczeń czę­
ściow ych, w łaściciel w ięc nie potrzebuje ich 
przyjm ow ać.

W . A. Jas trzęb ie  G órne. L ista nie odebraliśm y. 
P rosim y o pow tórzenie pytan ia , poczem  odpo. 
wiemy.

N. B. Bełk. Jeżeli w łaściciel domu częściow o 
czynsz przyjm uje, skarga eksm isyjna jest dopie- 
t o  w tedy  uzasadniona, gdy łączna za lestość  lo­
kato ra  dorów nuje w ysokości 3 miesięcznego 
czynszu.

P . K. Hohelsel U stroń. Znowu In terw eniow a­
liśm y w  Zakładzie U bezpieczeń dla P rac. U m y­
słow ych w Król. Hucie i tam p rzy rzeczona nam, 
że w krótkim  czasie nadeślą Panu resztującą e* 
m ery tu rę  zaległą (p rzeszło  1000 zł.)

E. J . Na zapytan ia  bez podpisu i najnow szego 
kw itu abonam entow ego nie odpow iadam y. P i­
sząc do nas, trzeba  mieć ty le odw agi, by podać 
sw ole nazw isko.

Repecko 333. Na m ałoletnie dz'eci inwalidy 
o trzym a żona po śm ierci męża rentę s le rjc ą  ze 
Spółki Brackie! 1 z Pąkładu Ubezpieczenia na 
w ypadek inw alidztw a. Jeżeli żona jest 10 la t 
m łodsza od męża, k tó ry  się ożenił będąc Jeż In- 
w al'dą Spółki Brackiej, to nie o trzym a ren ty  
wdowiej ze Spółki Brackiej.

T. Rybna 222. Term in zgłoszenia roszczeń z 
tytułu niemieckich ubezpieczeń na życie już u- 
nłynął, przeto  M inisterstw o Skarbu w W arsza­
wie nic nie odpow iada. Można zw rócić się 
w prost do L ebcnsverslcherung „V ictoria" ia B er­
lin.

F. M. Z arzecze. Pom iędzy w łaścicielam i My­
słow ic nie znaidujem y nazw iska nam podanego. 
Radzim y jednak poinfoim ow ać się jeszcze u ks. 
dziekana K udery w  B rzezince iub też u p. prof, 
dr. D zlęgiela w  M ysłow icach, k tó rzy  p rzeprow a­
dzali szczegółow e stud ia  dotyczące prz isz łośc l 
m iasta M ysłowic.

T  W . G ołkow ice. Już 19 listopada 1932 roku
zatw ierdzono podw yższenie renty  wdowie! P a ­
ni i przyznano dodatek na syna po ukończeniu 
18 roku życia z powodu dalszej nauki.

W . B. M akoszow y. 20 000 m arek niemieckich 
z m arca 1922 roku rów nają się 500 zł.

B. J .  K ostuchna. 1 000 m arek niemieckich t  
stycznia 1920 roku rów nają się 111 zł. z lutego, 
maja, czerw ca, lipca. sierpnia, w rześnia, paź- 

1 \  "  z m arer i
kwietnia



Uroezvste ogłoszenie bulli o Roku Świętym.
W  niedzielę o godz. 10 w  sali trono­

wej W atykanu kierownik kancelarji 
Apostolskiej, Mgr. Bianchi - Cagliesi. 
przedstawił Ojcu św. tekst bulli, ogła­
szającej Jubileusz prosząc o zezwolenie 
tta jej publiczne ogłoszenie.

I. Mowa Ojca św . Papież, przekazu­
jąc ze swej strony bulle dziekanowi pro- 
conotar uszów Apostolskich Mgr. Józe­
fowi Wilpertowi. oświadczył, że nie­
skończenie jest rad z ogłoszenia bulli, 
dotyczącei Jubileuszu nadzwyczajnego, 
nie dlatego, by miał być  mniej 
uroczystym od jubileuszów zw y ­
kłych, lecz przeciwnie, że powirrśn 
odznaczać się szczególną solenr.ośdą- 
ze wzelędu na to. iż dotyczy obchodu 
pamiątki Odkupienia. Ogłoszenie nowe­
go Roku Świętego jest hasłem pokoju w 
wyższem  tego słowa znaczeniu, pokoju 
między ludami 1 narodami, pokoju mię­
dzy ludzkością i Bogiem, który jest do­
brem najwyższem, tem bardziej sza- 
cowncm. skoro się pomyśli, że Chry­
stus Pan nrzyszedł na świat, aby pokój 
ten przynieść przez Krzyż Swój, zmle* 
nia>c go z symbolu potępienia na sym ­
bol Zbawienia. Ojciec św. wyraził przy- 
tem życzenie, aby ogłoszenie pokoju du­
chowego pociągnęło za sobą wszystkie 
te dobra, jakich z aktu tego należy się 
spodziewać. I w starym Testamencie 
Rok Jubileuszowy oznaczał rok poje­
dnania, rokolu i odpuszczenia przewi­
nień, w Nowym zaś Testamencie Jubi­
leusz uzyskał bardziej jeszcze wzniosłe 
znaczenie, albowiem obejmuje odpu­
szczenie grzechów i kar za nie należ­
nych. Nie wyklucza to. że ponadto mo­
że przynieść obfite korzyści i łaski tak 
że we wszystkich innych dziedzinach. 
Faktem jest. że Jezus Chrystus mówił, 
iż Królestwo Jego nie jest z tego świata. 
Dlatego też 0 !ciec św. nie może zapo­
minać. iż nie leży w Jego kompetencji 
wyjaśniać, co powinno się i co można 
uczynić w dziedzinach czysto docze­
snych, nic jednak nie może Mu prze­
szkodzić w błaganiu Boga. aby zechciał 
roztoczyć Swe błogosławieństwo i nad 
sprawami ziemsklemi. podnieść je do 
rzeczy niebieskich, aby i one w  sobie 
odbijały nieskończoną łaską Odkupienia. 
Bulla przynomina ustanowienie św. Eu­
charystii. Alękę. Ukrzyżowanie i śmierć 
Pańską, ogłoszenie pod Krzyżem N. M. 
P. jako_ Matki naszej. Zm artwychwsta­
nie Pańskie, "dzielenie władzy odpu­
szczenia grzechów Apostołom, ustano­
wienie prymatu Piotra i jego nastęnców. 
przypomina Wniebowstąpienie. Zesła­
nie Ducha św\ i pierwsze nauki apostol­
skie. Niema Jubileuszu, który mógłby 
Przypominać zdarzenia bardziej cudow­
ne. Ojciec św. zwraca się do biskupów, 
bv wzywali wlernvch do przystępowa­
nia do snowiedzl 1 Komutijl św . nietylko 
w okresie Wielkanocnym, ale także w 
innym czasie. bv ubłagać pokój dla tvch 
wszystkich, którzy go potrzebują także 
na terenie społecznym, politycznym I 
międzynarodowym. Z tem życzeniem 
Papież udzielił błogosławieństwa, które 
tna tow arzyszyć ogłoszeniu bulli.

II. Odczytanie bulli. Bulla odczytaną 
została uroczyście w  atrium bazyliki 
św. Piotra w obecności kapituły w a ty ­
kańskiej i licznych rzesz wiernych. Nosi 
ona datę szóstego stycznia i przypomina 
zapowiedź Roku Świętego podaną w 
Przemówieniu Wigilijnem. Dalej bulla 
mówi. że chociaż nauka nie potrafiła z 
całą pewnością stwierdzić datę roku 
Śmierci Pańskiej, niemożliwem jest po­
minąć milczeniem wspomnienia cudow­
nego dzieła Odkupienia, dlatego też Oj­
ciec św . wzyw a ludzi do odwrócenia 
myśli od spraw, któreml cały rok się zaj­
mują 1 rozważania, zwłaszcza w Wielki 
Piątek, Męki Pańskiej. W  ciągu Roku 
Jubileuszowego całkowity odpust uzy­
skany być może tylko w Rzymie, to też 
Ojciec św. wzyw a w-iernych. by jaknaj- 
liczniej przybywali do Rzymu, gdzie 
przechowywane są największe reli­
kwie. związane z Męką Pańską, gdzie 
jest stół Ostatniej Wieczerzy, gdzie 
oczekiwać ich będzie z miłością Wspól­
ny Ojciec Chrześcijaństwa. Zaleca tak­
że Ojciec św . pielgrzymki do Ziemi Św ię  
tej I specjalne uczczenie rellkwlj Męki 
Pańskiej, gdziekolwiek się znajdują. — 
Nadzwyczajny Rok Św ięty w  Rzymie 
Papież ustanawia na czas od 2 kwietnia 
1933 do 2 kwietnia 1934 roku. Wierni,

którzy trzykrotnie odwiedzą bazyliki 
św. Piotra, św. Jana na Lateranie. NMP. 
Większej, św. Paw ła  za Murami, spo­
wiadając się, komunikując 1 modląc się 
według intencji Ojca św., otrzymują 
całkowite odpuszczenie kar, jakim mie­
liby podlec za grzechy im odpuszczone.

Bulla nie wyszczególnia intencyj 
Ojca św. oświadcza jednak, że wynika­
ją oczywiście z m otywów ogłoszenia 
Jubileuszu podanych w bulli. Oprócz

modlitw indywidualnych, Papież pole­
ca odmawianie pięciu 0 ’cze nasz, Zdro­
waś 1 Chwała Ojcu przed Ołtarzem z 
Najśw. Sakramentem, Ojcze nasz, Zdro­
waś i Chwała Ojcu — według własnej 
intencji, trzech W ierzę przed Krucyfi­
ksem z westchnieniem: Pozdrawiamy
Cię, Chryste itd. Zdrowaś przed wize­
runkiem NMP. z westchnieniem do Mat­
ki Bożej (Santa Mater istud *agas...) i 
Wierzę przed Wielkim Ołtarzem. Ponad­

to Ojciec Św. poleca odwiedzanie retfe 
kwij w bazylice Santa Maria Maggiore,

Bulla kończy się zwykłą formułą, —* 
stwierdzającą jej autentyczność.

Po odczytaniu bulli w Bazylice W a­
tykańskiej dzwony wszystkich kościo­
łów rzymskich rozbrzmiewały uroczy­
ście, poczem nastąpiło odczytanie tef 
samej bulli w  bazylice św. Paw ła za 
murami. Uroczystego odczytania bulli 
dokonał Mgr. Dante, który  również po­
południu powtórzył jej odczytanie w  
bazylikach św. Jana na Lateranie i NMP. 
Większej. .

Z Śląska Opolskiego.
W szelk ie  lis ty  ad resow ać należy „Katolik Ślą­

sk i" in Beutbeo 0 .- S -  Postscbllessfach. — P rz e ­
sy łk i p ien lęine ad resow ać trzeb a : Emit Kacz­
m arek in B euthen O .-S., G lećw ttzersirasse jo.

Do Czytelników naszych na Śląsku 
Opolskim.

Przypominamy o odnowieniu przed­
płaty na miesiąc luty. „Katolika Ślą­
skiego" można abonować u naszych pp. 
agentów, u listowych lub też w urzę­
dach pocztowych. Poniżej drukujemy 
kwit abonamentowy, którym należy się 
posługiwać przy zamawianiu gazety u 
listowego lub też na poczcie.

POSTBESTELL-SCHEIN

Hiermit bestclle ich bei der Postanstait

i n ...............................................
die in Beuthen O.-S. 3 mai wftehentlich 

erscheinende Zeitung
„KATOLIK ŚLĄSKI"

filr den monatlidien Bezugspreis 
von Mark 0,93 ołine Ahtrag, (mit Abtrag 

1.11 Mk.)

V or- utul Zuname — Imię i nazw isko

Stand — Zawód

O rt — P o stan sta it — M iejscowość

Quhtung
Obige Rm. 0.93 Zeitungsgeld und 18 
Pfennfge Bestcllgebuhren richtig er- 
halten.

1933

•  •

Name des B eam ten und Stem pel der P ostanstait.

Nieuchwytni fałszerze pieniędzy.
Na Śląsku Opolskim pojawiły się 

swego czasu falszvwe banknoty nie­
mieckie 50-markowe. lecz tak nieudol­
nie podrobione, iż je każdy rozróżnia? 
na pierwszy rzut oka od prawdziwych. 
Banda fałszerzy pozostała wówczas 
niewyśiedzona. lecz widząc, że ich pie­
niądze są łatwe do rozpoznania, wyco­
fali je, przyczaili się i widocznie udo­
skonaliwszy technikę wyrobu fałszy­
wych pieniędzy, wypuścili nowe fałszy­
we bankonty 50-markowe. tym razem 
doskonale podrobione. Banknotów ta­
kich „wyłowmno" już około 50. Naj­
więcej rozpowszechnione są pieniądze 
fałszywe w Opolu. Kluczborku j okolicy. 
Policja naptóżno śledzi, lecz do tej 
pory nie zdoh ła wpa*ć na trop dobrze 
zainspirowanej szajki fałszerzy pie­
niędzy.

T Bytomskiego.
W  ubieg,łą niedzielę po .południu od­

był się w Bytomiu pogrzeb rodaka-po- 
wstańca, śp. Józefa Pietrzykowskiego.
W pogrzebie wzięli udział liczni krewni 
a także przyjaciele I znajomi Niebo­
szczyka. Kondukt żałobny prowadził 
kapelan od kościoła św. Trójcy, ks. 
Operskalski. który też wygłosił mowę 
żałobną nad grobem. Kaznodzieja bar­
dzo umiejętnie przedstawił życie Zmar­
łego, które było skromne lecz przykład­
ne do grobowej deski. Obowiązki ka­
tolika spełniał zawsze wzorowo i śmia­
ło powiedzieć można, że całe życie Jego 
było ‘służbą dla Boga. Pobożny „Oj­
cze nasz“ za spokój duszy Nieboszczy­

ka, zakończył smutny obrzęd pogrzebo­
wy. — Nadmienić jeszcze trzeba, że śp. 
Józef Pietrzykowski osiedlił się w By­
tomiu w roku 1884 i tamże cały szereg 
lat prowadził własny warsztat stolarski. 
Następnie kilka lat był rendantem w rze­
mieślniczej kasie chorych a wreszcie bli­
sko 20 lat wiernym pracownikiem ad­
ministracji „Katolika".

*
W  sprawie zomordowania w Byto­

miu śp. w dow y Malcchowej (ulica Pie­
karska 25) donosi policja kryminalna, iż 
mordercą nie jest żebrak, który w dniu 
zbrodni odwiedził mieszkańców domu. 
w którym mieszkała zamordowana. Na­
tomiast policja stwierdziła, że ważne 
zeznania mogłaby złożyć kobieta nie­
znanego nazwiska i pochodzenia, która 
w dniu m orderstwa około godziny 17.30 
stała w bramie wjazdowej i rozmawiała 
z wdową Malechowa. Policja dotych­
czas daremnie poszukuje ową kobietę.

•
Związek właścicieli domów i grun­

tów w Młechowlcach obchodził w  tych 
dniach dziesięciolecie istnienia swego. 
Z tego powodu odbyła się wieczornica, 
która niczem nie przypominała chwilę 
powstania Związku. Przed 30 laty ob­
rady prowadzono po polsku, podczas 
gdy dziś na kaźdem miejscu rozpiera 
się niemczyzna. Snać właściciele do­
mów w Miechowirach przeistoczyli się 
na „fajniejszych" Niemców.

Z Strzeleckiego.
Kupiec Jan Franke z Gogolina został 

w tych dniach przejechany przez samo­
chód osobowy. W  ciężkim stanie od­
stawiono go do lecznicy-w  Strzelcach 

*  *

Na szosie pomiędzy WarmuKtowi- 
cami a Strzelcami czterech ludzi napadło 
młynarza Mendla. Bandyci przydrożni 
skradli młynarzowi trzy worki zboża i 
uciekli z nim do pobliskiego lasu w kie­
runku Dziewkowic. Żandarmeria wszczę 
ła dochodzenia za sprawcami.

«
W  dniu 1 stycznia 1933 r. liczyło mia­

sto Strzelce 10.808 mieszkańców i to 
5228 mężczyzn i 5580 kobiet. W dniu 
1 grudnia 1932 r. miało miasto 10.741 
mieszkańców. P rzyrost  więc w jednym 
miesiącu wynosił 67 osób.

*
W  kuźni kowala Lasończyką w  Imlel- 

nlcy nastąpił wybuch naczynia z kar­
bidem. Uczeń Marek odniósł ciężkie, 
mistrz kowalski Lasończyk lżejsze obra­
żenia cielesne.

Z Kozielskiego.
W  dniu 4 stycznia br. zmarł w Łężcu 

tamtejszy proboszc^, ks. dziekan Fran­
ciszek Drost, przeżywszy lat 61. Nie­
boszczyk urodził się 18 listopada 1871 r. 
w Rokiczy (powiat kozielski). Święce­
nia otrzymał 21 czerwca 1899 r. Kolej­
no był kapelanem w  Pszowie. Łonach 
i Krzyżowicach. W dniu 17 marca 1904 
roku objął probostwo w Bziu (powiat 
pszczyński), gdzie pozostał do marca 
1922 r„ zamieniając się z proboszczem 
łężeckim ks. Niedzielą (obecnie w  P a ­
włowicach). W  Bziu zasłużył się Nie­
boszczyk przez odnowienie i upiększe­
nie kościoła. S. p. dziekan Drost zmarł 
nagle, śm ierć  zaskoczyła go przy oł­
tarzu, w czasie odprawiania Mszy św. 
Niech odpoczywa w pokoju!

*
Fałszyw e banknoty 50-markowe po­

jawiły się w  powiecie kozielskim, mia­
nowicie w Kędzierzynie i Birawle. Fal­
syfikaty są  dobrze podrobione i trudne 
są  do rozpoznania od prawdziwych.

Z Raciborskiego. 1
Dziesięcioletni syn rolnika Bugli w  

Gamowle manipulował przy teszyngu. 
W pewnej chwili broń puściła i cały  ła­
dunek śrutu ugodzi} go w brzuch. Ciężko 
rannego odstawiono do lecznicy miej* 
skiej w Raciborzu.

*
Popełnił samobójstwo przez zastrze­

lenie się bronią służbową starszy wach­
mistrz policji Kubica. Zwłoki jego zna­
leziono w mieszkaniu we dworze w Ma- 
kowie, obok zwłok leżał rewolwer. 
Stwierdzono, że K. od dwu dni nie był w  
służbie.

Z Opolskiego.
W  niedzielę odbyło się w Opolu po­

święcenie odnowionej i przebudowanej 
kosztem 40 tysięcy marek kaplicy św. 
Sebastjana. przeznaczonej na odprawia­
nie nabożeństw dla dziatwy szkolnej. 
Po nabożeństwie, odprawionem przez 
ks. prałata Kubisa, aktu poświęcenia do­
konał J. E. ks. kardynał Bertram, ksią­
żę- arcybiskup wrocławski. W  uroczy­
stości tej wzięli udział także przedsta­
wiciele władz świeckich. *

*

Kilkoro dzieci w  wieku od 3 do 5 lat
ślizgało się na stawie w Borkach, gdy
nagle 4-letni synek chałupnika Kałuży
wpadł wskutek załamania się lodu do
wody. Chłopak był już blisko utonięcia,
gdy 5-letni synek cieśli Golarowskiego
z narażeniem własnego życia podszedł
odważnie do tonącego i wydobył go z
wody, sięgającej już do szyi.

*

Do oberży Stanmki w Siołkowicach 
włamali się onegdaj nad ranem złodzieje, 
którzy zabrali większą ilość wódki i pa­
pierosów. Następnie udali się do składu 
masarskiego tego samego Stampki, 
gdzie atoli napotkali syna właściciela. 
Jeden z w łam yw aczy rzucił sil; na mło­
dego Stamokę. k tóry  okazał się silniej­
szym i rzucił napastnika na ziemię. 
W skutek ciemności, panujących w skła­
dzie, w łam yw acze zbiegli. Pozostały  po 
nich tylko guziki, które podczas szar­
paniny oberwały, a które mogą napro. 
wadzić na ślad.

Z Głubczyckfego.
W  posiadłości rolnika Michny w Ba­

borowie wybuchł onegdaj w nocy pożar. 
Na szczęście domownicy spostrzegli na 
czas niebezpieczeństwo i zaalarm owaw­
szy sąsiadów, bydło, konie i świnie z pa­
lących się chlewów wyprowadzili i urato 
wali. Cała posiadłość poszła z dymem. 
Pogorzelec ponosi dotkliwą stratę. P o ­
szlaki wskazują, że Michnę podpalili zło­
dzieje drobiu, bo w kurniku stwierdzono 
spustoszenie oraz znaleziono kilka sztuk 
zabitych, które włam ywacze zostawili 
na miejscu.

w|
Składajcie datki 

na pomoc 
dla bezrobotnych

Konto P. K. O. 307.795. <

Sprawy towarzystw.
Rybnik. Zw iązek P szcze la rzy  Ś ląskich, kolo 

w Rybniku. W niedzielę, dnia 22 styczn ia  o go­
dzinie 15 odbędzie się w Rybniku w szkole w al­
ne zeb ran ie  miesięczne, na k tó re  się zaprasza 
w szystk ich  pszczelarzy .

C zy tow tce . W  niedzielę, dnia 22 s tyczn ia  o 
godz. 2,30 po południu odbędzie się w  sali szkol­
ne] w alne zebran ie  Tow . śpiew u „M oniuszko". 
Ze w zględu na w ażność sp raw  uprasza się o 
p rzybycie  na zebran ie  w szystk ich  członkiń i 
członków  tak  czynnych  iak  i nieczynnych.



----- :

Program radiowy.
Czwartek 19 stycznia 1933

Katow ice. Gadzina 11,40 Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 11,50 Kom unikat m eteorolo­
giczny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
K rakowa. 12,10 Intermezzo muzyczne. 12,30 
Kom unikat m eteorologiczny. 12,35 X II- ty  

koncert szko lny z F ilharm onii W arszaw skie j. 
W  prze rw ie  Kom unikat Państwowego Tnsty- 
tutu Eksportowego. 15,15 Kom unikat gospo­
darczy. 15,25 Kom unikat gospodarczy i urzę­
dowa ceduła g ie łdy  zbożowej i tow arow ej 
w  Katowicach. 15,35 „N ic  zadarmo —  Kupuj­
m y roztropnie1*. 15,50 M uzyka lekka (p ły ty ). 
16,25 Kurs średni języka francuskiego. 16,40 
.P ien iądz i kapitalizacja**. 17,00 M uzyka po­
pularna. (Transm isja z kaw ia rn i Astoria). 
17,40 „D z is ie jszy  Ślązak** —  w yg łos i Gustaw 
M orcinek. 18,00 M uzyka lekka. 19,00 M ieczy­
sław  M iku ła : Feljeton sportow y. 19,15 Roz­
maitości. 19,25 K om unikaty harcerskie. 19,30 
Kwadrans lite rack i. 19,45 Prasowy dziennik 
rad iow y. 20,00 Koncert wiecz. W  prze rw ie  
wiadom ości sportowe oraz dodatek do pra­
sowego dziennika radiowego. 21,30 Słucho­
w isko. 22,20 M uzyka taneczna. 22,55 Komu­
n ika t m eteorologiczny. 23.00— 24,00 M uzyka 
taneczna.

W roc ła w , G liw ice. 6,15: gimnastyka. 6,35: kon­
cert. 10.10: poranek szkolny. 11,15: kom uni- 

• ka ty . 11,30: odczyt ro ln iczy. 11,50: koncert
13,45: kom unikaty. 14,05: p ły ty . 14,45: roz- 

. maitości. 15,10: kom unikaty. 15,40: odczyty.
, 16,10: koncert. 17,40: muzyka kameralna

18,00: odczyty. 19,30: operetka „Tango o pół 
nocy**; w  przerwach kom unikaty. 23,05: es­
peranto. 23,15: odczyt.

Morawska Ostrawa. 6,15: gim nastyka 1 rozm ai­
tości. 10,00: koncert m uzyki w ie jsk ie j. 11,00: 
p ły ty  i kom unikaty. 12.,30: koncert. 13,30: 
transm isje z P ragi. 16,10: koncert. 17,10: od­
czyt. 17,20: program  dla dzieci. 17.50: espe­
ranto. 18,00: p ły ty . 18.15: odczyt. 18,25: au­
dycja niemiecka. 19,00: prasa. 19,05: lekcja 
angielskiego. 19,25: odczyt. 19,40: p'osenki. 
20,00: koncert. 21,00: koncert filharm oniczny. 
22,10: kom unikaty. 22,25: m uzyka taneczna.

Wiadomości handlowe.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 17 stycznia 1933 r.
D o la r am erykański 8,92)4. Funt szterlingów  

29,81. 100 franków  francuskich 34,75. 100 fran­
ków  szwajcarskich 171.47, 100 guldenów holen­
derskich 357,65. 100 guldenów gdańskich 172,92.

Piątek 20 stycznia 1933 
Katowice. Godzina 11,40 Codzienny prze»1ąd 
' p rasy polskie j. 11,50 Kom unikat meteorolo­

giczny. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
K rakowa. 12,10 Koncert z p ły t gramofono­
wych. 13,15 Kom unikat gospodarczy. 13.20 
Kom unikat m eteorologiczny. 15,10 Komunikat 
Państwowego Instytu tu  Eksportowego. 15,15 
Kom unikat gospodarczy. 15,25 C hw ilka lo tn i­
cza i przeciwgazowa. 15,30 C hw ilka morska 
i kolonialna. 15.35 Bajeczki cioci Heli dla 
dzieci. (H. Reutt). 15,50 Interm ezzo m uzycz­
ne. 16,25 Przegląd w yd a w n ic tw  periodycz­
nych. 16,40 „Idea lizm  Jerzego Berke!ey‘a. 
17,00 Kolendy w  w y k . T ow . śpiewu im. W y ­
spiańskiego w  Roździeniu-Szopienicach — z

Ceny targowe w Pszczynie
w dniu 17 stycznia 1933 r.

Nabiał. M asło w ie jsk ie  fun t 1,20— 1,40. Masło 
mleczarniane funt 1,60. Jaja sztuka za 0,12—0.16. 
T w aróg  funt 0,20— 0,25. M leko l i t r  0,25.

Mięso. W ieprzow ina funt 0,80, w ieprzowna 
bez dokładki (ko tle ty ) 0,90, w o łow ina 0,60, cie­
lęcina 0.60, osierdzie, mózg Ud. 0,50, okrasa 
świeża 1,00, okrasa i mięso wędzone 1,20, łó j 
0,80, smalec 1,10.

Ja rzyn y . Kapusta b ia ła  fun t 0.10, kapusta 
modra fun t 0,20. m archew 0,10, cebula fun t 0,10.

karto fle  (centnar 50 kg) 2,10, ka rto fle  10 funtów  
za 0,25.

Owoce. Jabłka doborowe funt 0,80, jab łka  do 
gotowania funt 0,40, c y try n y  sztuka 0,10.

Drób. K ury 2,50— 3,00. Gęsi 6,00— 8,00. Indycz­
k i i indyk i 7,00-8,00.

T a rg  na prosięta : Para prosią t 20,00— 40,00 
z ło tych.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 16 stycznia 1933 r.

Notowano za 100 kg w  handlu hurtow ym  przy 
odbiorze ładunków  wagonowych.

Żyto  13,80— 14,00. Pszenica 23,50— 24,50. Ję­
czmień b ro w a ro w y  14,50—16,00. Jęczmień 12,25 
do 13,50. Owies 13,00— 13,25. Mąka żytn ia  21,75 
do 22,75. Mąka pszenna 37,50—39,50. O tręby ży ­
tnie 8,50— 8,75. O tręby pszenne 7,50—8,50. O trę­
by pszenne grube 8,50—9,50. Rzepak 44— 45. —

towarzyszeniem  ork ies try . 18,00 M uzyka ta­
neczna. 18,50 Kom unikat dla narc ia rzy. 19,00 
„M uzyka  a dzieci i dzieci w  muzyce**. 19,15 
Rozmaitości. 19,25 Kom unikaty sportowe.
19.30 Feljeton. 19,45 P rasow y dziennik ra ­
d iow y. 20,00 Pogadanka muzyczna. 20,15 
Koncert sym foniczny z F ilharm onii W arsza­
w sk ie j — w  prze rw ie  Feljeton lite rack i p. i  
„Pow stanie styczniowe w  zw ierc iad le  lite - 
rackiem**. 22,40 W iadomości sportowe. 22,45 
Dodatek do prasowego dziennika radiowego.
22.55 Kom unikat m eteorologiczny. 23,00 

Skrzynka pocztowa w  języku francuskim.
W roc ław -G liw lce . Godz. 6,15 gim nastyka. 6,35 

koncert. 8,15 program  dla kobiet. 10,10 pora­
nek szkolny. 11,15 kom unikaty. 11,30 k o n ce rt 
13,05 i 14,05 p ły ty . 13,45 kom unikaty. 14,45 
rozmaitości. 15,10 kom unikaty. 15,30 program 
dla m łodzieży. 16.00 koncert. 17,20 odczyt. 
17,50 program dla dzieci. 18,20 odczyty. 19,30 
p ły ty . 20,15 słuchowiska. 22,25 kom unikaty.
22,45 odczyt. 23,00 muzyka taneczna.

M orawska O strawa. Godz. 6,15 gim nastyka 1 
rozm aitości. 10,00 p ły ty . 10,30 poranek szkol­
ny. 12,00 p ły ty  1 kom unikaty. 12,30 koncert..
13.30 transm isja z Pragi. 16,10 ko n c e rt 16,55 
odczyt. 17,05 koncert. 18,05 odczyty. 18,25 
audycja niemiecka 19,00 prasa. 19,05 odczyt.
19,20 koncert. 20.15 „Antygona** —  tragedja 
Sofoklesa. 22,00 kom unikaty.

Sobota 21 stycznia 1933 
Katow ice. Oodzina 11,40 Codzienny przegląd 

prasy polskiej. 11,50 Kom unikat meteorolo­
giczny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
K rakowa. 12.10 Koncert z p ły t  gramofono­
wych. 13,05 Kom unikat gospodarczy. 13,10 
Kom unikat m eteorologiczny. 13,15 Poranek 
szkolny ze Lw ow a. Audycja poświęcona 70- 
leciu powstania styczniowego. 15,10 Komu­

n ika t Państwowego. Ins ty tu tu  Eksportowego. 
15,15 Kom unikat gospodarczy. 15,25 W 'ado- 
mości w o jskow e 1 strzeleckie. 15.35 Słucho­
w isko dla dzieęi. 16,QP M uzyka lekka (p ły ­
ty ). 16,40 „P iłsudski jako h is to ryk  powstania 
styczniowego**. 17,00 Skrzynka pocztowa 
cioci Heli dla dzieci (H. Reutt). 17,25 In te r­
mezzo muzyczne. 17,40 „N ow e w yd a n e  pi­
sowni polskiej** w yg L  prof. dr. K. Nitsch 
(K raków ). 18,00 M uzyka lekka. 19,00 Roz­
m aitości. 19,10 Prof. dr. W ito ld  W ilkosz: 
„Nowsze 1 najnowsze teorie  budowy ma- 
te r ji“ . 19,30 „Na widnokręgu**. 19,45 Praso­
w y  dziennik rad jow y. 20,00 M uzyka lekka 
W  prze rw ie  wiadomości spórtowe oraz do­
datek do prasowego dziennika radiowego.
21,45 Feljeton p. t. „P an i a zoologja". 22,05 
Koncert Chopinowski. 23,00 Komunikat me­
teorologiczny. 23,05 M uzyka taneczna. 23.30 
W iadomości z kra ju  dla cz łonków  Polskiej 
Ekspedycji Polarnej ha wyspie N iedźw ie­
dziej. 23,35— 24,00 M uzyka taneczna (p ły ty ).

W roc ław -G liw lce . Godz. 6,15 gimnastyka. 6,35 
koncert. 11,15 kom unikaty. 11,30 koncert. 13,05 
1 14,05 p ły ty . 13,45 kom unikaty. 14,45 rozm ai­
tości. 15,10 kom unikaty. 15,40 pogadanka f i l ­
mowa. 16.00 odczyt. 16,30 koncert. 18,00 od­
czyty . 18,45 koncert. 19,30 reportaż. 20,00 kon­
cert. 21,00 kom unikaty. 21,20 rozmaitości. —
22,30 kom unikaty. 23,(k) — 1,00 muzyka tane­
czna z Berliaa i Londyn#. • • •

Morawska Ostrawa. Godz. 6,15 gim nastyka i 
rozmaitości. 10,00 muzyka wiejska. 11 yW p ły ­
ty  i kom unikaty. 12,30 Jtoncert. .13,30 trans­
m isje z Pragi. 16,10 koncert. 17,10 odczyt. —
17,20 lekcje czeskiego i niemieckiego. 17,50

Rzepłk 40— 45. Gorczyca 36— 42. W yka  la to w t 
13— 14. Peluszka 12— 14. Groch V ic to ria  20— 22. 
Groch Folgera 34—37. Seradeia 8—9. Koniczyna 
b iała 90— 110. Koniczyna czerwona 80— 120. Ko­
niczyna szwedzka 90— 110. Ogólne usposobienie 
spokojne.

Notowania giełdy zbożowej I towarowej 
w Katowicach

z dnia 16 stycznia 1933 r.
Ceny rozumieją się za l w  kg pa ry te t wagon, 

Katowice, w handiu hurtownym . ładunkach wa­
gonowych.

Ceny
tranzakcyjue orientacyjne 

Ż y to  16 50— 17,!'0
Pszenica jednolita 27,50—28,30
Pszenica zbierana 26,50— 27.50
Owies jedno lity  16 50 16,00— 17,uO
Owies zb ierany 15,00— 16,W
Jęczmień na kaszę 16,50 15,50— 16,5')
Jęczmień b ro w a rn y  18,00— 19,00
Jęczmień nastewmy 14.00— 15,utł
Groch W ik to r ja  26 00— 30,00
Mąka karto flana 25,50—26,00 25.50— 26 50 
M ak 125 —  135
Hreczka 17,50— 18 ,0
Kukurydza 18,00— I9.n0
Mąka pszenna g rys ik . 48 00—49.00 47.50—49,i>0 j 
Mąka pszeinna 65% 40,65—42,15 40,50—42.50 ’
Maka żytn ia  do 55% 27.50—28,50
Mąka żytn ia  do 65% 24,50—25,65 25.00—26 i)Q 
Mąka żytn ia  do 70% s itkow a 24,00—25,'X)
Mąka żytn ia  razowa do 95 proc. 23,00—24,oó
O tręby pszenne grube 10.25—10.75
O tręby pszenne średnie 8 25—  8,50
O tręby żytn ie  8 00— 8.50
Kuchy lniane 21,75 21,25—21.75
Kuchy rzepakowe 15.!kX—16.1")
Kuchy słon. 43—44% 16.80 16.50— 1.7,50
Storna prasowana 5 50—  5.75
Siano 9,50— 10,‘i0

O gólny ob ró t 1 294 łon. Usposobienie m oc- 
nkioze.

odczyt. 18.00 p ły ty . 18,15 odczyt. 18.25 kon­
cert 19,00 prasa. 19,20 w ieczór hum órystycz-

Gfełda zbożowa we Wrocławiu
w dniu 16 stycznia 1933 r.

Za 1000 kg Pszenica 170-184 Ż yto  147— 151. 
Owies 110. Jęczmień k ra jow y  16. Jęczmień zimo­
w y  150. Za 100 kg: Len 22. Mak niebieski 70. 
Gorczyca 26. Mąka pszenna 70% 24—24K  Mą­
ka żytn ia  19 ' A—20. Mąka przednia 30— 30)4.

Kurs złotego w Berlinie.
Dnia 16 stycznia 1933 r. płacono za no ty pol­

skie na W arszawę, Katow ice i Poznań po 47,10 
do 47,30. W ie lk ie  banknoty 46,85— 47,23.

ny. 20,00 „Rew izor"* — operetka. 22,00 ko­
m unikaty. 22,15 m uzyka lekka.

Wydawnictwo: Kato lika PoKKiego GórtioSia- 
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika śląskiego 1 
G w iazdki Sląskiei. -  Za redakcie odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — N a k tjd e ir :  
Zjednoczone Wvdav. iiic tw o  > Iazet. Spółka z ogr. 
odp.. Katow ice, ul św Stanisława 4 tel. 14 -14  

D rukiem . D rukarnia Śląska S ka c ogr. odo.
Katow ice Batorego i  — tel 8-78.

Nowootwarcie! Newootwarcie!
===== Od fabrykanta do konsumenta =====

Z powodu otwarcia przez 14 dni specjalny rabat 1070
Znana ze swej solidności i pierwszorzędnych wyrobów

Fa&ryka Sukna

Gtmwłi iii Kaigńili pfzu u L D u rc H  nr. i  lei. sos 
skład fabryczny.

Sprzedaż towarów własnych wyrobów hurtownie i detalicznie. —  Ceny ściśle 
fabryczne. —  Wzory według najnowszych modeli zagranicznych.

Prosimy nas odwiedzić. Ceny konkurencyjne.

K A TU JC IE  ZD R O W IA
N « j» ł jn » n i t j i t t  ś w ia to w e  p o w a g i le k a n k io  s tw ie r ­
d z i ły .  f e  75 p r o c a a t  c h * r ó b  p o w s ta je  a p o w o d u
o b s t r u k c j i .  C h o ry  ż o łą d e k  je a l g łó w n ą  p rz y c z y n ą  
p o w s ta n ia  n a jro z m a its z y c h  c h o ró b ,  z a n ie czyszcza  

k re w  i  tw o rz y  z łą  p rz e m ia n o  m a te r ii.  
S ły n n e  o d  50 la t  w  c a ły m  iw ie c io

ZIOŁA Z  GÓR HARCU DRA LAUERA
ja k  to  s t w ie r d z i l i  p ro f .  B e r lin . U n iw e rs y te tu  O r. 
M a r t in ,  D r .  H o c h f la e t te t  i  w ie lu  in n y c h  w y b itn y c h
le k a rz y , są id e a ln y m  ś ro d k ie m  d la  u z d ro w ie n ia
ż o łą d k a , u s u w a ją  a b s t ra k c ją  (z a tw a rd z e n ie ) ,  są 
d o b ry m  ś ro d k ie m  p rz e c z y s z c z a ją c y m , u ła tw ia ją  
fu n k c ją  o rg a n ó w  t ra w id h ia ,  w z m a c n ia ją  o rg a n iz m  

i  p o b u d z a ją  a p e ty t.
Zioła a Bór Harcu Dr. Lauera
u s u w a ją  c ie rp ie n ia  w ą tro b y ,  n e re k , k a m ie n i Ż ó łc io ­
w y c h . c ie rp ie n ia  h e m o re id a ln e .  re u m a ty z m  i  a r tre -  

ty z ro ,  b ó le  g ło w y  w y r z u ty  i  lisza je .
Złota *  Bór Hareu Dr. LaueraSOf H ____________

.one na w y s ta w a c h  le k a rs k ic h  n a j-
w y ż s z e m  o d z n a c z e n ie m  i  z ło i  m e d a la m i w  B a d a ­
n ie . B e r lin ie .  W ie d n iu .  P a ry ż u . L o n d y n ie  i  w ie lu  
in n y c h  m ia s ta e h . — T y s ią c e  p o d z ią k o w a h  o tr z y m a ł 

Dr. Lauar o d  o s ó b  w y le c z o n y c h  
C a na  1 (2 p u d e łk a  z ł.  1.30, p o d w  p u d e łk o  z ł.  Z.S0.

S p rz e d a ż  w a p te k a c h  i  s k ła d a c h  a p te c z n y c h .

1113 „
Zawiadamia P. T. cz łonków , że

r  w Żorach

odbędzie się dnia 5. lutego .933 punktualnie o 
godzinie 14-tej (2-g lej) w sali „H o le 1 Z w e ig " Żo­
ry  Rynek.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie Zarządu, Kom isji R e w izy j­

nej i udzielenie absolutorium.
3. W y b ó r Zarządu i Rady Nadizorczej. Zm ia­

na statutu, cel i rodzaj przedsiębiorstwa.
4. Wolinę wnioski.
Członkowie, b iorący udzia ł w  W alnem  Zgro­

madzeniu nwszą być zaopatrzeni w  legitym ację 
członkowską, k tó ra  pow inni p rzy  wstępie oka­
zać.

Z a r z ą d .

Popieraj pizeoijsi roozinty
3 nasz once

Wzgórze Wanlury
Katowice, ul. Kościuszki nr. 15 

Rok zafoż. 1874 Telef. ttr. 126

W  czwartek, dnia 19 styczpia 1933 r.

Już w  środę w ieczór podgardle I k iszk i znanej 
dobroci, a do tego ulubione tyskie  p iwo słodowe. 

P rzy ja c ió ł i  zw o lenników  uprzejm ie zaprasza 
E M IL  WANJURA.

MILJONOM
CIERPIĄCYCH N A R E U H  A T  Y Z M, 
NERWOBÓLE. ŁAM ANIAwKRZYŻACH 

BÓL GŁOWY i.T.P.
NIESIE NAJSKUTECZNIEJ NACIERANIE

ICHTI0NENT0L
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH

Z pośród w szelkich zalecanych środków 
przeciw  zaziębieniu, kaszlów., chrypce, choro­
bom dróg oddechowych, proszę unikać różnych 
naśladowmetw i żądać od la t JU znanych, pra­
wnie strzeż, i dyplom .

„Pastylek Glazial“
które po przeprowadzonej w  M in is terstw ie 
Spraw W ew nętrznych analizie uznane zostały 
jako specyfik farm aceutyczny.

Do nabycia w  aptekach i drogeriach P. T. 
Aptekarzom  odpowiedni rabat. — P, T . lekarzom 
na żądanie próbki gratis.

Jedyny wytwórca „G L A Z I  A L“ J. Pasternak, 
B ielsko, Śląsk. 

VYWVWJVVWYAWVVVVVVVYVVVVVV

Msód
lip cow y  pod gw arancją p raw dz iw ie  pszczelny, 
deserowo - ku racy jny  najlepszej jakości w ysy ­
łam y k»u największemu zadowoleniu, za pobra­
niem 3 kg. 6,80 zł.. 5 kg. 9.50 z!., 10 kg. 17 z ł ; 
ko'eją 20 kg. 33 z ł , 30 kg. 47 zł., 60 kg. 89 zł, 
wraz z blaszankami i opłatą pocztową wzglę­
dnie kolejową, firanko miejsce odbiorcze 
.Pasieka" Podwoloczyska nr. 29b„ Małopolska.

O l n o o s d o y

i  zręczne sprzedawacz-
kl do kiełbas potrzebne 
od zaraz lub od 1 lu­
tego. Katow ice, ul. M j- 
rjacka 10. Firm a Sile- 
siabacon

Dziewczyna do dzieci 
ze znajomością szycia 
potrzebna. Katow ice ul. 
P iłsudskiego 11, 1L P. 
na lewo.

Spóluik z kapita ł. 30X1 
zł. poszukiwany celem 
powiększenia fabryka 
cji masowego a rtyku łu . 
Potrzebni także dz ie l­
ni odsprzedawcy. kup 
cy i domokrążni. Zgło­
szenia do adm inistracji 
Pu.. „Codzienny a r ty ­
ku ł".

K u p n a

Kupuje złoto, sreoro 
płace najwyższe ceny. 
Polecam w ie lk i w ybór 
zegarków, obrączki 
ślubne po niskich ce­
nach. Zakład Zegar­
m istrzowsko - Z ło tn i­
czy. Katowice. M ar­
iacka 3.

P o K o .e

2 pokoje umeblow- z u- 
żywaniem  łazienki 
kuchni potrzebne od I 
lutego rb. dla małżeń­
stwa z 2 dzieci. Zglosz 
do ad.nin. pod 2 poko­
je ".

2 pokoje z kuchnią do 
wynajęcia. 5 m inut od 
k 'asztoru. Pan-ewrrfk, 

nr. 122. Boroń.

Najlepszy smitek przy. 
noszą drobne ogłosze­
nia w naszel gazecie!

n a u K o 3
Dyrekcja Śląskiej Szko 
ly Muzycznej w  Kato­
wicach ul. Szopena 16 
przyjm uje zapisy ucz­
niów na 11 półrocze (do 
10 lutego) do w szyst­
kich dz ia łów  m uzyki. 
D 'a dzieci urzędn ików  
zn le ulgi w opłacie. 
Uczniow ie korzysta ją  t  
ulg ta ry fow ych  kole jo­
wych 75 proc.

« o z n e

P izy  dwurazowem za­
mówieniu drobnego o* 
g łcsz.n ia  o niezm ienio- 
ti» .. tekście bezpośre­
dnio w naszej adm ini­
stracji. umieszczamy to 
samo ogłoszenie bezpta 
tnie po raz trzeci. Z  
te1 u 'g i mogą korzystać 
ty lk o  osoby pryw atne.

Mały wydatek a wiel­
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

nasze! za/ecie!

Przez druhnę ogłuszę 
nie wszystko znaj- 

l/. le .z !
Czytajcie nasza gazetę

.


